
Bez wróżbiarstwa 
o sprawach młodzieży

„Prjez cały świat, po cały świat idziemy my młodzi" — 
tymi słowy kończył się jeden z wierszy Gruszczyńskiego. 
Przez wiele lat recytowała podobne strofy nasza młodzież 
Recytowała i... przestała, bo jak wykazał Październik daleko 
nie zaszia ..Milowe kroki" zastąpiła dyskusja nad przyszłoś 
cię młodzieżowych organizacji. Od tej właśnie przyszłości 
rozpoczęliśmy naszą cotygodniową rozmowę z 1 sekretarzem 
Komitetu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Socjalistycznej 
w Koszalinie tow. Ewarystem Szymańskim.

— Jakie Waszym zdaniem są perspektywy organizacji 
ZMS?

— Trudno mi będzie odpowiedzieć na takie pytanie Widzi
cie, jestem z zawodu ekonomistą i historykiem i stąd nie lubię 
wróżbiarstwa Wolę obserwować życie Ńo a w ogóle o przy
szłości naszej organizacji nie łatwo mówić. Zależy to od

Polskie zegary
Y.1ZF.4 .Toruńska Fab'ti
*• ka Wodomierzy" niezu

pełnie odpowiada' właściwe 
mu profilowi produkcji. po
nieważ oprócz wodomierza. 
załoga fabryki wyspecjali
zowała się w produkcji ze 
garów ściennych, Kominko
wych i gabinetowych, produ 
kuje tu się również przepici 
wóściomierze, barografy itp.

Kilka cyfr. W tym roku 
zułoga fabryki wyproduku 
je ponad 55 tys wodomie
rzy, z których znaczna część 
pójdzie na eksport do Tur 
cii. Bułgarii. Finlandii, Urug 
waju i Szwecji. Tegoroczna 
produkcja rozmaitych zega
rów (na potrzeby krajowe) 
ma wynieść -JOOÓO sztuk l1' 
roku 1960 — ponad 80.000.

Mechanizm zegara składa 
się ze stu kilkudziesięciu ele
mentów. oprawa zewnętrzna 
jest estetyczna, cena waha 
się od 300 do 500 zł.

Ka zdjęciu: Alfons Lewan 
dowski reguluje zegary.

CAF — fot. Tymiński.

Polak najlepszym
szpadzistą świata

Ka zdjęciu: fragment fina 
łowej walki Wojciechowski 
(Polska),— Saccaro (Wio
chy) z prawej.

Delegacja
Rzędu PRL 
uda się do CSR 
z wizytą przyjaźni

NA zaproszenie rządu Republi 
ki Czechosłowackiej wyjedzie w 
dniu 2 maja br do Pragi z wi 
zytą przyjaźni delegacja rządo 
wa Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej z prezesem Rady Mini
strów Józefem Cyrankiewiczem 
nu czele.

Młode pokolenie wkracza na nowe droa?

Zjazd konstytucyjny ZMS 
obraduje w Warszawie
Długotrwała owacja przyjęli zebrani 
przemówienie I sekretarza KC HZ PR 

WŁADYSŁAWA GOMUŁKI
W CZORAJ w sali kogresowej Pałacu Kultury i Nauki w 

Warszawie rozpoczął się trzydniowy zjazd konstytucyj
ny Związku Młodzieży Socjalistycznej Głównym zadaniem 
zjazdu jest wytyczenie dróg dalszej działalności organizacji, 
uchwalenie zasadniczych dokumentów związku — deklaracji 
ideowo-politvcznej i statutu oraz wybór centralnych władz 
ZMS.

Demonstracje
we Francji

HlE Francji na terenie we 
lu fabryk odbyły się da 

monstracje protestacyjne n-ze 
ciwko stosowaniu tortur wo
bec powstańców w Algerze.

Ka zdjęciu: wiec protesra 
ćyjny w zakładach sąmocho 
dowyc h w Boulognę — Bil- 
iancourt.

Dodatkowymi 
zobowiązaniami 
czczą

Święto 1 Maja 
załogi koszalińskich 
zakładów pracy

BLISKI jest już dzień 
święta klasy robotni-* 

czej. Robotnicy, inżyniero
wie, pracownicy umysłowi 
wielu zakładów produkcyj
nych naszego województwa 
pragnąc uczcić to święto 
podjęli szereg zobowiązań pro 
dukcyjnych.

Otrzymaliśmy kolejne mel
dunki z Koszalińskiej Fabry
ki Mebli, MPGK oraz Kosza
lińskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego.

Załogi zakładu tłuszczowej® 
KZPi postanowiła do końca 
bież, miesiąca wykonać plan 
produkcyjny w 1>7 proc. Sto
larnia mechaniczna wyproduku 
je ponad plan 25 stołów do 
chów oraz le nocnych szafek

(Dokończenie na sir, 2)

Jak będziemy 
obchodzić 
1-Maja?

Na zjazd przybyło ze wszyst
kich stron kraju 734 delegatów, 
reprezentujących około 60 tys. 
członków związku ze wszyst
kich środowisk, objętych jego 
działalnością: — młodzieży ro
botniczej, pracowników umysło
wy di, studentów. W obradach 
uczestniczą również liczni dzia
łacze związku, nie będący dcle 
gafami.

Otwarcia zjazdu dokonał 1 
sekretarz TKC ZMS — Marian 
Renke, witając delegatów i goś 
ci. Zebrani gorąco przyjmują 
przybyłych na otwarcie zjazdu: 
I sekretarza KC PZPR - Włady 
stawa Gomułkę i członka Biura 
Politycznego KC. PZPR — Je
rzego Morawskiego.

Na zjazd przybyli również, 
przedstawiciele bratnich organi
zacji młodzieżowych — Związ 
ku Młodzieży Wiejskiej, Związku 
Harcerstwa Polskiego i Zrzeszę 
nia Studentów Polskich. Na sali 
wśród delegatów zasiada wielu 
dawnych działaczy ruchu mło
dzieżowego — z szeregów Ko 
munistycznego Związku Młodzie 
ży Polskiej, jak również Związ 
ku Walki Młodych, OM TUR i 
Związku Młodzieży Polskiej.

Na mównicy staje I sekretaiz 
KC PZPR — Władysław Gomul 
ka. Sala przyjmuje jego prze
mówienie długotrwałą burzliwą 
owacją.

(Przemówienie W1 Gomułki za 
mieszczamy na str. 2).

Zjazd przvstenule do właiel I 
wej pracy Po wyborze 11.osobo | 
wego roboczego prezydium, u- 
stalonhi porządku dziennego, re ; 
gułaminu obrad oraz po wybo j 
rze komisji zjazdowych elos za-i 
brał Marian Kenke. który wy 
plosił referat sprawozdawczy i 
Tymczasowego Komitetu Cen i 
tralnego.

po wygłoszeniu referatu pasta 1 
piła przerwa obiadowa. W go
dzinach popołudniowych rozpo
częła się dyskusja.

Obniżka cen
w ZSRR
AA INISTERSTWO handlu 
* * ZSRR podało do wiado
mości, że z dniem 25 bm. zo
stały obniżone ceny niektó
rych artykułów' powszechne
go użytku.

Zostały m. in. obniż.one o 
10—15 procent ceny , złotych 
zegarków damskich, różnego 
rodzaju odkurzaczy — o 20 
procent, magnetofonów do 30 
proc., niektórych gatunków 
konserw rybnych i roślinnych 
o 10 proc, i więcej.

Ponadto o 15 proc, i więcej 
zostały obniżone ceny kon
serw jarzynowych, kasz, od
żywek dla dzieci, niektórych 
rodzajów wyrobów perfume
ryjnych oraz innych artyku- , 
łów powszechnego użytku. '

WBIEZĄCtM roku w wlęk 
szych zakładach pracy 1 

Instytucjach organizowane be 
da akademie pierwszomajowe 
począwszy od poniedziałku 
2» hm. We wtorek, 30 kwiet
nia o godzinie l»-ej odbędzie 
się centralna akademia woje
wódzka, zorganizowana w 
WfiK przy ul. zwycięstwa.

W dniu 1- Majowego święta 
pracownicy zakładów, instytn 
cji l ludność ml a? ta zbi'>rą 
się o gruli. 5.45 na placu ma 
nifpstacjl przy ul. Iedno«rl, 
skąd po krótkim wtem wyru 
szy pochód ulicami: Bartosza 
Głowackiego. Gwardii Ludo
wej. Armii Czerwonej t Zry- 
clęatwa. Rozwiązanie pocho
du nastąpi przy ul. Jana i 
Kolna.

Tegoroczne święto upłynie 
pod znakiem zabaw łudo- 
wych dla stargsych I miodzie 
ży. W rozpoczynającej się n 
godzinie IS-ej zabawią na pla

(Dokończenie na str 3)

Sejm debatuje 
nad budżetem i planem 

na rok 1957
Poseł Ziemi Koszalińskiej

J. Macichowski poruszył pałace 
problemy gospodarki leśnej

\ll CZORAJ Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe] kontv- 
” nuowal łączną dyskusję nad projektami ustawy budże
towej i uchwały o Narodowym Planie Gospodarczym na rok 
1957 oraz sprawozdaniem Rady Ministrów z wykonania bu
dżetu państwa za rok 1955. Obrady, na które przybyli człon
kowie Rady Państwa oraz członkowie rządu z prezesem Ra
dy Ministrów J. Cyrankiewiczem na czele, otworzył o godz. 
9.10 marszałek Sejmu Czesław Wycech.

...pogoda
Zachmurzenie duże, chwilami; 

deszcz. Temperatura od plus 5 do 
plus 9 st. C. Wiatry północno- 
wschodnie od 5 do 9 m na sek.j

Czy zeznania świadków 
rozszyfrują tajemnicę 

śmierci Teresy Tarwid?
Profesor-naukowiec, oskarżony o zabójstwo 
żony, zachowuje nadal ^kamienną twarz*

117 DRUGIM dniu toczącego się przed Sądem Woje- 
11 wódzkim w Warszawie procesu prof. V’W — Ka- 

¥ zimierza Tarwida. oskarżonego o otrucie swej 
żony — Teresy, zeznawali pierwsi świadkowie.

Świadek Janina Mordziń- 
ska, sąsiadka Tarwidów, po
wiedziała, że krytycznego wie 
czoru prof. Tarwid zwrócił 
się do niej z prośbą o wezwa 
nie lekarza, gdyż jak twier
dził — jego żona zaniemogła. 
Mordzińska podczas wizyty le 
karza pogotowia ratunkowego 
przebywała w przedpokoju 
mieszkania Tarwidów.

PO stwierdzeniu przez lęka* 
rza zgonu Teresy Tarwid świa
dek zwróciła uwagę (o czyni 
później rozmawiała również z 
lekarzem) na ..kamienną twarz“ 
Tarwida, który z zadziwiającym 
spokojem pr/vs3i te tragiczną 
wiadomość. Mordzińska na Pv" 
tanie sadu oświadczyła, że Te
resa Tarwid była wzorową 
i troskliwą matką.

Następnie zeznawał lekarz po 
gotowia Ratunkowego, który 
stwierdził zgon Teresy Tarwid 
— dr Witold Mazurowski. 
Stwierdził on. że pozycja, w 
której leżała na tapczanie Te 
resa Tarwid. wskazywała na 
nagle porażenie. Mazurowski 
zeznał również, że na stoik z 
trucizną, stojący na stoliku 
przy zmarłej, zwrócił jego uw*

(Dokończenie na ftr. 5)

Przed przystąpieniem do po
rządku dziennegó marszałek Sej 
mu zawiadomił Izbę, że w dniu 
Ib kwietnia br Rada Państwa 
PRL dokonała ratyfikacji ukła 
du o przywróceniu normalnych 
stosunków między Polską Rze
czypospolitą Ludową a Japonią, 
podpisanego w Nowym Jorkrt 
w dniu S lutego hr

Z chwilą wejścia w życie 
układu —• oświadczył marszałek 
Wycech — zakończony zostanie 
stan wojny między naszymi 
krajami. Zgodnie z jego posta
nowieniami. przywrócone zosta 
ną stosunki dyplomatyczne i 
nastąpi wymiana ambasadorów.

Podpisanie i ratyfikacja ukła 
du o przywróceniu stosunków 
z Japonią, to jedno z ważnych 
wydarzeń w naszej polityce za 
granicznej, to dalszy krok w 
kierunku normalizacji i rozwo 
Ju pokojowych stosunków Pol 
skl Liniowej ze wszystkimi 
państwami świata.

♦ • ♦

Ostatnim nuiwcą w dyskusji 
podczas pierwszego <inia debatv 
był poseł Żiemi Koszalińskiej 
J. Maclchowski (PZPR).

Wystąpienie swoje fiośuiecii, 
on zagadnieniu gospodarki lei 
nej.

Jak wsk.izal ns konkretnych 
n''ykladaeh mówca — o<i isis 
roku prnwądlona Jewt n na. 
nieracjonalna gospodarka leś
na.

w cra.lę drugiej wnjny lwia 
towet okuąam nvrahat M min 
m> drewna. P« wyzwoleniu. »» 
skutek konieczności odbudowy 
iniszczonego kraju, rząd na»z 
zmuszony byt prowadzić polity
kę znacznie większego wycina
nia drzewostanu nil pozwalał 
ha to naturalny , przyrost rocz
ny. Wzrost wyrębu drzewosta
nu, znacznie przekraczający

(Dokończenie ni str. 5)

Francuska
»Biala grzywa« 
oraz polski 
Cień 

najlepszymi filmami
OSTATNIO przMnane rottzlr 

doroczne nagrody polskiej kryty
ki filmowej za nijlepszy film pro. 
di.krji zagranicznej oraz polskiej, 
wyświetlane na naszych ekranach 
w roku nblegtym.

Spośród filmów polskich nągrn. 
dę otrzymał „Cleń“ — ret. J. 
Kawalerowicza. Z filmów zagra- 
nlczrrych nagrodzono statuetką 
Syreny film produkcji francu- 
skiej „Biała GrzyW»“ — rei. 
A. l.amori.sca. Jednocześnie w»- 
rńZnlnne rostaly łwj filmy za
graniczne: austriacko .Jugosłowian, 
skt ..Ostatni most" — ret. M. 
Kautnera oraz Japoński ..Dzl««l 
Hiroszimy" — rei. Kaneto Stia- 
do.

644 tysięcy 
mieszkańców 
liczy
woj. koszalińskie

CORAZ więcej mieszkańców 
przybywa naszemu wojewódz
twu. W pierwszym kwartale br. 
osiedliło sie w naszym wojewodz 
twle ok. 4 tys. mieszkańców 
Najwięcej mieszkańców ma po
wiat szczecinecki. Powiat ten li 
czy ojtHTnle ponad H9 tys. osob, 
Szczecinek zaś — 20 tvs.

Najbardziej zaludnionym mia
stem w naszym województwie 
jest Słupsk. zumlcHzkaly przez 
ponad 18 tys. o-óh (powiat H 
czy 62.400 mieszkańców). Warto 
dodać, że Słupsk .,bije“ pod t'™ 
względem Koszalin — miasto z*' 
ledwie 37 i pół tysięczne. Na dal 
szych miejscach co do iloict 
mieszkańców uplasowały się takie 
miasta jak: Eiułogard, Walcz i 
Kołobrzeg. W nozostalyeh mia
stach powiatowych liczba miesz
kańców nie przekracza ł» tys. 
Obecnie nasze województwo za
mieszkuje 64t tvs. osób, rrzewa 
|iają w niewielkim stoDiiiu ko
biety (22« tys^

Czy Macmillan 
pojedzie 
do Moskwy?
O tym zadecyduje.,.

Churchill
AGENCJA Reutęr. donorl, tn 

— jak utriymują loadyńskię ko
ła politycine — premier Mac- 
rcillan nu przedyskutować z W|n- 
knnem ChurcbiUrni moillwość 
złożenia wizyty w Moąkwie. Roz
mowa odbednr otę w prywatnej 
rezydenci! łhurrhtUa. dokąd aw- 
ftal aaprorconr premier.

Etna
znowu dymi...

WULKAN Etną wznowił swą 
działalność i wyrzuca ze swego 
krateru chmury popiołu wulka
nicznego. Przy silnych wybuchach 
z krateru znajdującego się na 
wysokości 2.301) metrów wyrzu. 
cane są w odstępach czasu 5—6 
sok. bloki skalne.



Rozmowa tygodnia

tego. Jak młodzież będzie chciała pracować nad I? przysztoi- 
cią. Wśród pewnej części członków ZMS daje się przy tym 
ostatnio zauważyć chęć tworzenia organizacji na nowych 
wzorach, gdzie każdy byłby przyjacielem, gdzie innymi sło
wy koleżeńskość doszlaby do najwyższego stopnia...

— Może powiecie coś na temat najbliższych zamierzeń or* 
ganizacji ZMS w naszym województwie. Konkretnie, co pla- 
nu jecie w przyszłym miesiącu?

— 10 maja odbędzie się np. wojewódzka narada wszyst
kich organizacji młodzieżowych. Zastanowimy się na niej 
wspólnie, co będziemy robili na naszym terenie przed Fe
stiwalem Młodzieży i Studentów. Cóż poza tym? Z końcem 
maja Komitet Powiatowy ZMS w Złotowie organizuje tra
dycyjny festyn młodzieży z południowych powiatów woje
wództwa Działalność naszej organizacji ogarnie niewątpliwie 
szerszy krąg młodzieży, jeżeli na kongresie ZMS uwzględnio
ny zostanie postulat delegacji województwa koszalińskiego 
Jesteśmy bowiem zdania, że jako organizacja robotnicza po
winniśmy również objąć środowisko robotników rolnych. 
Przemawia za tym specyfika pracy młodzieży, zatrudnionej w 
PGR.

— Co byfcie zrobili, gdyby — powiedzmy — wybrano Was 
na Krajowym Kongresie ZMS l sekretarzem Komitetu Cen
tralnego tej organizacji?

— Pierwsza sprawa, to wydaje ml się, że nie podołałbym 
tej funkcji, a gdyby nawet do tego doszło nie przyjąłbym jej. 
Pytacie dlaczego? Chcę pracować na terenie województwa 
koszalińskiego. Mimo bowiem wielu istniejących u nas bra
ków podoba mi się tu. Zżyłem się z otoczeniem i trudno było
by mi się z nim rozstać.

— Czy lubicie, rozwiązywał krzyżówki.
— Nie bardzo. Gdy mam wolny czas, to tak, ale ostatnio 

nie mam go niestety.
— Ko to co Was najbardziej pasjonuje?
— Zycie w kolektywie w ogóle. Lubię przebywać z ludźmi 

I rozmawiać z nimi.
— Z kim — Waszym zdanie m mam przeprowadził na

stępną rozmowę tygodnia?
— Sądzę, że z przewodniczącym Tymczasowego Wojewódz

kiego Zarządu ZMW. Rozmowę przeprowadził:
J. KISS-ORSKI

Tajemnica śmierci
Teresy Tarwid

(Dokończenie ze str. I) 
gę prof. Tarwid. Mazurowski 
także był zdziwiony spokojem 
1 opanowaniem, jakie * oskarżo
ny wykazywał w tyra tragicz
nym momencie.
Przez kilka godzin składał 

wyjaśnienia świadek prof. 
Stanisław Adamczewski, któ
ry’ krytycznego wieczoru wraz 
z prof. Grabdą był na kolacji 
u Tarwidów. Stwierdził on, 
że przybył do Tarwidów tego 
wieczoru, aby odebrać poży
czony oskarżonemu Kazimie
rzowi Tarwidowi przed 10 
miesiącami maszynopis swej 
pracy naukowej.

TERESA Tarwid, tłumacząc 
dlaczego mąż Jej tak długo 
przetrzymywał pożyczoną pra
cę, mówiła, ie- jest on bardzo roz
targniony. Jako przykład ilustru 
Jący to oświadczyła, że słoik 
z cyjankiem stoi już dwa dni 
w domu, a Tarwid zapomina 
go zabrać. Adamczewski twier
dzi, że Tarwidowa zwracając 
tle wówczas do męża powie
działa: „Pamiętaj, że ten cyja
nek musi byó jutro zabrany".

W rozmowie, Jaka wynikła 
następnie na temat posiadania 
w domu tej trucizny, Tarwid 
wyjaśnił swym gościom, że Jest 
ona mu potrzebna do celów na 
tikowych.

Na pytanie prokuratora świa
dek Adamczewski — kolega 
Tarwida jeszcze z czasów stu
denckich — scharakteryzował 
oskarżonego Jako zawsze skry
tego, powściągliwego, mało
mównego I opanowanego;
Opisując sądowi przebieg 

kolacji u Tarwidów w tragi
cznym dniu św. Adamczew
ski stwierdził, że Teresa Tar
wid była w radosnym nastro 
ju z powodu zdania trudnego 
egzaminu. Jeśli chodzi o 
oskarżonego, to prof. Adam
czewski oświadczył, iż Tańwid 
był tego wieczoru — jak na 
niego — bardzo ożywiony, co 
zwróciło uwagę świadka, gdyż 
Tarwid przyszedł do domu po 
całodziennej wyczerpującej 
pracy.

Na pytanie prokuratora czy 
prof. Tarwid miał zwyczaj kła
mać — prof. Adamczewski po 
chwili wahania odpowiada, że 
początkowo wierzył Tarwidowi 
bez zastrzeżeń i że odpierał 
wszelkie plotki na ten temat. 
Zachwiał go jednak w tym 
przekonaniu fakt, gdy pierwsza 
żona Tarwida — Helena zwie
rzała się Jemu I jego żonie, żo 
Tarwid Ją zdradza.

Prof. Adamczewski mówi, te 
zapytywał wówczas Tarwida o 
te sprawy, lecz Tarwid twier
dził. że iceo żon.- Helena Jest 
nienormalnie przewrażliwiona 
1 sugerował nawet, że Jest nie
poczytalna. Gdy ąkazalo się, te 
rację miała żona Tarwida 1 że 
była ona najzupełniej normal
na, zachwiało to poważnie wia
rę świadka w prawdomówność 
oskrtonego.

Prof, Adamczewski twierdzi 
także, te gdy wychodził wraz 
z prof. Grabdą z mieszkania 
Tarwidów pokazano mu stoją
cy w łazience słoik z cyjan
kiem — ten sam. który póż- 
nte< po śmierci Tarwtdowej — 
został znaleziony na stole obok 
niej w pokotu. Świadek nie pa 
mięta dokładnie, kto pokazywał 
mu słoik, przypuszcza Jednak, 
te nezyniła to Tarwidowa.

Prof. Adamętewskl opowUdł

również szeroko o współpracy 
z oskarżonym, naświetla stosun 
kt panujące w pierwszym mał
żeństwie Tarwida podkreślając, 
że jego zdaniem Tarwid był 
dobrym ojcem 1 kochał swe 
dzieci.
Po przerwie południowej 

zeznawał świadek prof. Euge
niusz Grabda, który razem z 
prof. Adamczewskim był tra
gicznego dnia na kolacji u 
Tarwidów. Prof. Grabda 
stwierdził również, że Tere
sa Tarwid była tego wieczoru 
bardzo ożywiona i z zadowo
leniem opowiadała o swoich 
sukcesach naukowych.

OKOLICZNOŚCI pożyczenia 
Teresie Tarwid cyjanku potasu 
naświetlił sądowi świadek dr 
med. Józef Maliszewski, który 
w 1955 r. był asystentem w Za
kładzie chemii Organicznej 
SGGW. Sw. Maliszewski stwier 
dza. że Teresa Tarwid prosiła 
go o cyjanek, który — Jak mó 
wiła — mia! służyć do badan 
naukowych, prowadzonych 
przez Jej męża. Świadek ostrze 
gal Tarwldową ponieważ ma 
małe dzieci, aby nie przecho
wywała tej trucizny w miesz
kaniu.

Następnie zeznawały pracow
nice Zakładu Parazytologii 
SGGW — Janina Pastuszko I 
Irena Dzierżyński, z którymi 
pracowała Teresa Tarwid.

O Teresie Tarwid wyrażały 
się nne z wielkim uznaniem. 
Jak twierdziły, była ona dobrą 
koleżanką, syzorową pracowni
cą 1 troskliwą matka. Mówiły 
one również o wypadku z ga
zem, który miał miejsce w 
mieszkaniu Tarwidów. Teresa 
Tarwid zwierzała się wówczas 
koleżankom, że mąż pozostawił 
na kuchence mleko, które wy- 
klnialo 1 zalało płomień. Ulat
niający sle gaz spowodował Jej 
odurzenie I — Jak się wyrazi
ła — cudem uniknęła śmierci. 
Tego dnia w godzinach poran
nych dzwonił do SGGW prof. 
Tarwid pytając czy żona Jego 
przyszła jpż do pracy. Jak 

stwierdza świadek Pastuszko 
—- Tarwid bardzo rzadko dzwo
nił do żony.

Rozprawa trwa.

Partia chce byście byli jej wiernym współtowarzyszem walki o socjalizm

Związek Młodzieży Socjalistycznej 
winien stać się wielką i silną organizacją 

młodego pokolenia Polski Ludowej 
promieniując politycznie i ideowo 

na całą młodzież
TOWARZYSZE I MŁODZI; 

PRZYJACIELE!
Żebrała nas na tym zjeżdzie 

sprawa młodego pokolenia Pol 
ski Ludowej, sprawa zbudo
wania silnej i masowej orga
nizacji młodzieży, sprawa stwo 
rżenia mocnych ideowo-poli- 
tycznych podstaw, na których 
oprze i rozwinie swoją dzia
łalność Związek Młodzieży So 
cjalistycznej.

Życie narodu w tym się wy 
raża, że jedno pokolenie ustę
puje miejsca drugiemu. Miej
sca starych zajmują młodzi, na 
miejsca nasze przyjdziecie wy. 
Takie jest prawo życia.

Inne prawo życia, tak samo 
niezmienne jak to pierwsze, 
polega na tym, że nauczycie
lem młodego pokolenia jest 
zawsze stare pokolenie. Mło
dych uczą starsi i młodzi mu 
szą się uczyć od starszych. Do
tyczy to nie tylko zakresu 
zdobywania kwalifikacji facho 
wych, lecz całego życia. Każ
dy z was, młodych, wstępują
cych w wielką szkołę życia, 
ma swego starszego nauczycie
la.

JTycle bowiem Jest nleustan. 
ną szkolą. Szkolą dla wszyst
kich, dla młodych 1 starych. 
Starsi mogą byc nauczycielami 
młodszych dlatego, że dłużej do 
tej szkoły uczęszczają.

Ta szkoła życia ma to do sie
bie, że się stale z pokolenia na 
pokolenie rozwija, zawszę wno
si do życia coś nowego 1 czymś 
je wzbogaca. Każde nowe po
kolenie, które Ją przeszło, po
siada więcej wiedzy 1 doświad
czenia niż pokolenie poprzed
nie. Nowe Jest mądrzejsze od 
starego, chociaż stare uczyło 
nowe 1 nowe uczyło się od sta
rego.
To jest przyczyną, że młodzi 

mają skłonność patrzeć z góry 
na starszych. Uważają się za 
lepszych, za mądrzejszych od 
nich.

Mają o tyie rację, że ich po
kolenie będzie lepiej uzbro
jone w niewyczerpaną wiedzę 
życia, niż jest uzbrojone ra
zem z nim żyjące starsze po
kolenie. Młodzi nie dostrzega
ją jednak często tej prawdy, 
ze na to lepsze uzbrojenie każ 
dego młodego pokolenia skła
dają się doświadczenia zdoby
te w szkole życia przez wśzyst 
kie poprzedzające ich pokole
nia.

ZAPYTACIE: po co ten 
wstęp? Ta filozofia? Zresztą, 
chyba się domyślacie.

Ta prawda jest mi potrzebna 
w tym celu, aby w waszej 
świadomości uzasadnić życiowe 
prawo partii do spełniania ro
li nauczyciela, wychowawcy 
i kierownika swego syna — 
a zarazem współtowarzysza wal 
ki, za którego partia uważa 
1 którym jest wasz związek —- 
Związek Młodzieży Socjali»tycx 
nej. Wy i Inni z młodego poko 
lenia klasy robotniczej 1 mai 
pracujących zajmlecie kiedyś 
nasze miejsca — miejsca kie
rowników partii. Będziecie na 
pewno lepsi od nas, bo będzie 
cle bogatsi o nasze, doświadczę 
nia. o nasze sukcesy i o nasze 

porażki.
Czego chcemy was uczyć?
Partia pragnie was uczyć 

socjalizmu i związek wasz wi 
nien się uczyć socjalizmu. 
Zapyta ktoś: jak to można się 
nauczyć socjalizmu?

Rzeczywiście, nauczyć się so 
cjalizmu to rzecz wcale nie 
łatwa. Można ' nawet doskona
le poznać wszystkie tajniki na 
i kowego socjalizmu, a mimo 
to pozostać analfabetą socja
lizmu.

Miernikiem opanowania, nau
czenia się socjalizmu są bo
wiem dwa warunki: PIERW
SZY — to prowadzenie swego 
życia w zgodzie ze szczytnymi 
społecznymi i moralnymi zasa
dami socjalizmu i DRUGI —to 
staranie się i prowadzenie wal 
ki o to. aby inni, aby cała mło 
dzież, cała klasa robotnicza, ca 
łe społeczeństwo postępowało 
zgodnie z tymi socjalistyczny
mi zasadami. Zaczynać jednak 
należy zawsze od siebie. Mó
wiąc krótko: nauczyć się so
cjalizmu — to nauczyć się wal 
ki o socjalizm. Walkę te trzeba 
nieustannie prowadzić w zakre 
sle własnego życia i w zakre
sie życia narodu.

Należymy wspólnie do poko
lenia, które żyje w okresie 
szybkiego tempa rozwoju hi
storii. Ubiegłe lata XX wieku 
przepełniły świat zmianami w 
każdej dziedzinie życia. Wiek 
XX wszedł na karty historii, ja 
ko wiek rewolucji socjalistytz 
nych, jako wiek żłobiący potęż 
nym nurtem epokowych wyda
rzeń nowe łożysko biegu życia 
ludzkości. Miliardowa kolumna 
ludzka weszła na drogę

• Huna — buduj u socjalizm. Drn 
pa miliardowa armia narodów 
targa 1 corax »zene| zrzuca o- 
płatające jej dało łańcuchy ko loalUjann, sury. kgpjtamtyca

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki 

na zjeżdzie konstytucyjnym ZMS
ny świat, choć z oporem, lecz 
krok za krokiem musi ustępo
wać miejsca nowemu światu, 
podobnie Jak stare pokolenie 
ustępuje miejsca nowemu poko
leniu.
W szaleńczym zamiarze za

trzymania biegu historii dla 
przedłużenia swego życia świat 
stary grozi ludzkości rozszar
paniem jej wnętrza, zniszcze
niem jej dorobku — grozi woj 
ną termo-jądrową. Ale ludzie 
nie chcą śmierci i nie chcą za
głady — ludzie chcą żyć i łudź 
kość chce żyć. I choćby nic 
więcej nie przemawiało za no
wym światem, za socjalizmem, 
jak tylko ten jeden fakt, że 
socjalizm Jest wrogiem wojny, 
że walczy o pokój i że kiedyś 
wymaże on wojny z kart roz
woju ludzkości — to tylko dla 
tego samego, to jedno wystar
cza, aby pełnym głosem zaw
sze i wszędzie opowiadać się 
za socjalizmem, aby ze wszyst 
kich sił walczyć o socjalizm.

Któż inny, Jak nie wy mło
dzi, Jak nie młode pokolenie 
może maszerować w awangar
dzie tej wielkiej, szlachetnej 
i zmieniającej kierunek biegu 
historii walki o socjalizm, wal 
ki którą rozpoczęło nasze,.dziś 
już sfare, ale dawniej również 
młode pokolenie?

Socjalizm — Jak w przeszło 
ści każdy ustój społeczny rodzi 
się w bólu i walce. Ale tak 
Jak każdy przeszły ustrój spo
łeczny, kiedy wszedł na are
nę dziejów był Już nieznisz
czalny I niezwyciężony przez, 
okres czasu, jaki historia wy
znaczyła dla Jego życia. Tak sa 
mo l socjalizm, który zrodziło 
do życia obecne pokolenie 
ludzkości, jest już nlezwyciężo 
ny. Przyszłość świata należy do 
socjalizmu.

Do naiwnych mrzonek należy 
zaliczyć myśli 1 wyobrażenia, 
że skoro raz w Jakimś kraju 
obalony został kapitalizm I Je
go miejsce zajął socjalizm, na
tychmiast potein lub w krót
kim czasie wszystkie szczytne 
Idee socjalizmu wypłyną nieja
ko automatycznie — szeroką 
falą na powierzchnię życia. 
Socjalizm rodzi się w walce 
starego z nowym, w walce 
klas, w walce z nawykami prze 
■złości w świadomości ludz
kiej, w walce ideologicznej, w 
W'alce o sumienia I serca ludz
kie. Ta walka jest nieuchron
na. konieczna, nie do uniknię
cia.

W tej walce, często bez
względnej, czysta Idea socja
lizmu styka się z brudem 
przeszłości i niekiedy może być 
brudem zaplamiona. Gdy sie to 
zdarza, niektórzy ludzie, widząc 
plamę na socjalizmie, koncen
trują na niej całą swą uwagę, 
zatracając przy tym z pola wl 
dzenia socjalizm. Nic dziwne
go, że w takim przypadku so
cjalizm wygląda w ich oczach 
Jak plama. I wówczas rozcza
rowują się do socjalizmu.

Rozczarowują się sami 1 sieją 
zwątpienie w socjalizm wśród 
Innych. Ale Jak brud, który 
się znajdzie na ciele ludzkim, 
nie Jest przyrodzoną właściwo
ścią tego ciała i zawsze go moż 
na zmyć, tak 1 — powstałe 
wskutek tysiąca przyczyn — 
plamy na socjalizmie nie są 
Jego przyrodzoną właściwością 
i zawsze <U'ą sic Usuwać. Pla
mą na socjalizmie nigdy nie 
Jest socjalizmem.
Pamiętać winna o tym mło

dzież, a szczególnie działacze 
i organizatorzy Związku Mło
dzieży Socjalistycznej.

Usuwanie plam z socjalizmu 
nie może sle odbywać przy po
mocy rewizjonistycznych szezo. 
tek. Możną nimi tylko pokrwa
wić miody organizm naszego 
socjalizmu. Zwalczać 1 usuwać 
błędy można tylko takimi środ
kami, które przysporzą zdrowia 
socjalizmowi, wzmocnią go na 
wewnątrz, a przez to samo 1 na 
zewnątrz.

Partia naszą poprzez uchwały 
VIII Plenum wyszła zwycięsko 
z sytuacji, jaką .wytworzyły w 
kraju stosowane w przeszłości 
metody wypaczające ideę socja
lizmu. Jednak za biedy zawsze 
musi się płacić. Trudności we. 
wnątrzpartyjne związane z po. 
zbywaniem się sekciarsko dog
matycznych wypaczeń, trudno, 
ści rozwoju ekonomicznego. Ja
kie przeżywa nasz kraj, stwo
rzyły korzystne warunki dzia
łania dla wszelkiego rodzaju 
demagogów 1 zgoła reakcyjnych 
elementów.
Przejawy ożywienia działal

ności reakcji widoczne są w 
szerokiej skali. Nie można z 
nich wyłączyć ani szczucia 
przeciwko naszej partii, ani 
zalewu prąiJLUnUla I BOrnOz

grafią — tymi znamiennymi 
cechami zgnilizny reakcyjno- 
drobnomłeszczańsklej.

Okresy takie, jak obecny, 
kiedy dokonujemy gruntownej 
naprawy w życiu narodu i 
państwa mają ogromną wagę 
historyczną. Niełatwo Jest do
konać przewartościowania wie 
'u pojęć 1 zwyczajów. Należy 
przy tym troskliwie dbać o 
to, by nie utracić niczego z 
dorobku lat przeszłych, by 
nie przekreślić tego, co przed
stawia wartość pozytywną, A 
takie niebezpieczeństwo Ist
nieje 1 w szeregach partii i 
w szeregach młodzieży.

Wielkim ciężarem win obar
czony został Związek Młodzie
ży Polskiej — ten wasz po
przednik, do którego dobrych 
tradycji należy nawiązywać 
waszą działalność. Iluż to 
wspaniałych bojownikóty o so
cjalizm wyrosło w ZMP, mi
mo że nie wszystkie warunki 
ówczesnej sytuacji sprzyjały 
temu. A niektórzy wasi człon
kowie i działacze chcleli prze
kreślić cały dorobek dwuna- 
stolecia Polski Ludowe) 1 ca
ły dorobek ZMP. Zły' 1 fał
szywy był ten zamiar.

partią nasza nigdy nie zapom
ni o wielkim wkładzie ZMP 
w dzieło budowy Polski Ludo
wej. Wy też o tym winniście 
pamiętać. Ileż to pracy i po
święceń oddalą młodzież kiero- 
wana przez ZMP dziełu uprze- 
mysłowlenia naszego kraju lub 
walce z analfabetyzmem.

Zobowiązania 
1—Majowe

(Dokończenie ze str. 1)
W ramach zobowiązań plerw- 

azomajowych pracownicy Ko
szalińskiej Fabryki Mebli po
stanowili: przepracować 4 go
dziny przy porządkowaniu za- 
kładu, hal produkcyjnych, wy
wożeniu gruzów, oddać do użyt 
ku zbiornik na lakier i zain
stalować w szllflernl wyciąg 
pylochłonny.

Poszczególne brygady MKS w 
Koszalinie podjęły zobowiąza 
nie wykonania pomieszczeń na 
aparat spawalniczy, ładownię 
akumulatorów. Pracownicy 
techniczno - administracyjni te
go przedsiębiorstwa postanowi
li natomiast wybudować i wy
posażyć ogródek Jordanowski 
dla dzieci oraz urządzić boisko 
sportowe do siatkówki.

Cenne zobowiązanie podjęła 
załoga ZOM w Koszalinie, któ 
ra postanowiła wydobyć z wy 
syplsk miejskich tn tys. sztuk 
cegły. Zobowiązanie wykonano 
już w 50 proc. Do dnia 2" hm. 
zostanie także wybudowany 1 
wyposażony ogródek Jordanów 
ski. łąeana wartość wykona- 
nycb pnA -w U Uś. tt,

- PO trzech dniach spra- 
Wowania rządów premier 
Jordanii Khalldt podał się 
do dymisji. Król Jordanii 
Hussein powierzył misję u- 
tworzenla nowego rządu 
Ibrahlmowl Hashemowi. W 
całej Jordanii trwa strajk 
powszechny.

- PREZYDENT Eisenho
wer odbył konferencję z 
sekretarzem stanu Dulle. 
■em na temat sytuacji w 
Jordanii.

* ♦ *
- NAJWIĘKSZY lotni, 

skowlec amerykański „For- 
restal", który przybył do 
Cannes (Lazurowe Wybrze- 
że), otrzymał nagły rozkaz 
odpłynięcia sv nieznanym 
kierunku. Podobny rozkaz 
otrzymał krążownik USA 
„Des Moines" oraz trzy 
niszczyciele, które znajdo, 
wały się w Marsylii.

- PREZYDENT Nasser 
konferował w czasie ostat. 
niej nocy z ambasadorem 
ZSRR w Kairze, Kisiele- 
wem. Szczególe rozmowy 
nie zostały podane.

♦ * *
— DZIŚ na wniosek de

legacji amerykańskiej od. 
bedzie się nadzwyczajna 
sesja Rady Bezpieczeństwa 
celem przedyskutowania 
sprawy Kanału Sueskiego.

- FIŃSKI rząd koalicyj
ny premiera K. A. Fager- 
holma podał się do dymi
sji. Przyczyny ustąpienia 
należy dopatrywać tlę w 
wynikach nadzwyczajnego 
zjazdu «ocjaldeomkratycz- 
nej partii Finlandii. Na 
zjeżdzie tym przewodni
czącym partit został V. 
Tanner, który uzyskał o 
jeden glos więcej od Fa- 
gerbolma.

* * *
- DO WARSZAWY przv 

była szwedzka delegacja 
handlowa, której przewód, 
niczy dyrektor departamen- 
tu handlu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Ake 
Malmaeus.

« * *
- trzęsienie ziemi, 

jakie miało miejsne w 
środkowym Iranie, w miej
scowości Kejur Mazda! 
■powodowało śmierć I o>ób 
oraz zawalenie się 210 do
mów.

Związek Młodzieży Polskie! 
popełnia) w swej działalności 
błędy, za które Większą win® 
ponosi partia niż on sam, O<1 
błędów ZMP trzeba odciąć wa
szą organizację. Ale z dorobku 
ZMP trzeba przejąć wszystko 
to. co w nim było cenne. Ina
czej organizacja wasza nie zro
bi nowego kroku naprzód w 
rozwoju ruchu młodzieżowego.

Muslcle więc przyjąć — j to 
nie w deklaracjach, ale w co. 
dziennym działaniu — tę wielką 
wiarę w socjalistyczne perspek. 
tvwy Polski, jaką posiadali twór 
cy wielkich obiektów planu sze
ścioletniego. Muslcle w waszym 
działaniu wzorować się na wal- 
ce ZMP o podniesienie produk. 
cjl, -* winniście nawiązać do 
jej pięknych tradycji współza
wodnictwa pracy.
Organizacja wasza w swoim 

dotychczasowym rozwoju po
pełniła wiele błędów. Krzewi
ły się w niej demagogia 1 
frazes. Jałowe krzykactwo za
stopowało często działanie.

W poszukiwaniu nowyeh 
dróg schodziła ona na manow
ce. Bez całkowitego wyple
nienia tych błędów nie znik
ną przyczyny trudności, jakie 
obecnie przeżywa ZMS,

Jednym ze środków, który 
będzie zapobiegał tym błę
dom, Jest przybranie przez 
waszą organizację konsek
wentnie klasowego, robotni
czego, wielkoprzemysłowego 
charakteru. Młodzież robot
nicza stanowić winna trzon 
waszej organizacji.

Partia chce. byścle byli Jej 
wiernym wspóttowarzynem wal
ki o socjalizm, byścle byli or
ganizacją polityczną j tak wła
śnie rozumie polityczny charak
ter waszego działania.

Muslcle być organizacja 
cjalistyczna walczącą konsek. 
wentnle l nieustępliwie o rea
lizację naszej idei.

Uważamy, że źródłem dzisiej
szej słabości ZMS jest do nie
dawna Jeszcze ciesząca u 
was prawem obywatelstwa fa*- 
szywa koncepcja o awangardo, 
wym charakterze waszej orga
nizacji.
Chcecle być organizacją 

przodującą, chcefcie skupiać 
iudzl przodujących — to bar
dzo dobrze. Ale nie możecie 
doprowadzić do wyrodzenia 
się idei przodulącego charak
teru organizacji w ideę sek- 
ciarską izolującą was od 
mas młodzieży. Przodujący 
charakter organizacji nie tył- 
ko nie powinien stać na prze
szkodzie jej mocnym więzom 
z milionowymi masami mło. 
dzieży, ale przeciwnie, powu 
nien przyczyniać się dó umac
niania 1 krzepnięcia tych wię. 
ZGW.

Głównym waszym zadaniem 
obecnie jest wyjście do mło
dzieży, zdobycie najlepszych 
Jej przedstawicieli do swoich 
szeregów i pozyskanie dla 
swojej idei szerokich mas 
młodzieży. Sprawy młodzie
ży, obrona Je) interesów, wal
ka o polepszenie Jej położe
nia, o rozwiązanie jej trud- 
noścl — oto zagadnienia, któ
re winny znaleźć się w cen
trum uwagi ZMS, Jego człon
ków i działaczy.

Tylko żyjąc życiem młodzieży, 
dzieląc jej przeżycia, troski 1 
radości — organizacja wasza 
stanic «ię naprawdę Ptzodują. 
cą. stanie się rzeczywistym no. 
mocnikiem partii. Organizacją 
musi żyć wszystkimi sprawami 
młodzieży, ą młodzież żyje 
wszystkimi sprawami kraju. 
Związek wttdy zdobędzie sobie 
wpływy, ądy będzie organizował 
młodzież do działania we wsgy. 
siklrh dziedzinach życia kraju.

ZMS powinien promieniować 
politycznie i ideowo na jak nąj. 
szersze kręgi cale! młodzieży 
oraz na pozostałe organizacjo 
młodzieżowe. Aby Jednak taiś 
było, musi on stać się w peb 
nym tego słowa znaczeniu or. 
ganizacją przodującą, organlza. 
cją czynu.
Tylko czyny się Uczą. Jeśli 

mówimy, że' sytuacja kraju 
Jest trudna, to musimy w peł
ni uświadomić sobie, że nie
możliwe jest przezwyciężenie 
trudności ani gromkimi hasła
mi, ani narzekaniem. Polep
szenie sytuacji można osiąg
nąć tylko przez wytężoną pra
cę całego narodu. Waszym 
pierwszym obowiązkiem jest 
uczestniczenie w tych ogólno
narodowych wysiłkach.

W imieniu Komitetu Cen
tralnego Polskie f Zjednoczo
nej Partii Robotnicze] życzę 
wam, aby w rezultacie wa
szego zlazdu Związek Mło
dzieży Socjalistyczne] wyrój} 
szybko w wielką, silną i zwar
tą wewnętrznie organizację 
młodego pokolenia Polski Lu* 
4ftw«k



Sejm debatuje
nad budżetem i planem na r. 1957

Polemiki i dyskusje e Polemiki i dyskusje

Trzeci sektor
(Dokończenie ze str. 1) 

przyrost roczny, nastąpił szcze
gólnie od 1950 roku.

Obecnie posiadamy w Polsce 
7-406 tys. ha lasów, których 
Toczny przyrost wynosi ok. 12 
min drewna. Natomiast wy 
rąb Jest znacznie większy. W 
bieżącym roku zamierza się wy 
ciąć 18 min m* drewna, czyli 
o 50 proc, więcej niż wynosi 
naturalny przyrost, w wyniku 
tak nieracjonalnej gospodarki 
w tym roku wycinamy już 
drzewostan, który powinien 
być wycinany dopiero w 1960 
roku. Jeżeli nadal prowadzona 
będzie taka gospodarka, to w 
U‘60 r. będzie wycinany drze
wostan, przeznaczony do wyrę
bu na rok 1964, a bilans ujem- 
dv wyniesie wówczas ponad 38 
min m$ drewna. Może to do
prowadzić do poważnego kryzy 
su drewna Już w latach 1965— 
1976.

Mówca zwraca również uwa
gę na fakt, że przy tak du
żym deficycie drewna istnieje 
u nas karygodne marnotraw
stwo drewna, szczególnie w 
przemyśle. Przemysł nie reali- 
7.uj« również — Jak stwierdził 
mówca — uchwały rządu z paz 
dziernika 1955 r. w sprawie 
oszczędności drewna.

Mówca apeluje, ażeby najpóż 
niej do 1983 r. zmniejszyć wy
ręby lasów do naturalnego 
przyrostu rocznego.

Mówca zwraca też uwagę na 
zbyt szybkie zmniejszanie sta-

Jak będziemy 
obchodzić 1 Maja

(Dokończenie ze str. 1)
eu przed Pomnikiem Wdzięcz 
notcl, brać będzie udział stu 
osobowy zespól chóru i orkie 
stry. Równic ciekawie zapo
wiada się zabawa ludowa w 
Carku przy ul. Piastowskiej, 

owiem urozmaicona zostanie 
występami koszalińskiej „E- 
»trady“, haletu WDK i zespo 
lu artystycznego przy Prezy- 
djnm wrn.

Młodzież szkolna 1 dzieci 
będą bawić się od godz. 15 ej 
dn 26-ej w parku WDK przv 
ul. Zwycięstwa. I dla naszych 
najmłodszych przewidziane 
jest wiele ciekawych atrailli. 
Nie pozbawione ich będzie i o 
gnis^o harcerskie organlaowa 
ne przez Komendę Hufca 
ZHP na placu przy ul. Jedno- 
ci.

Pomyślano również 1 o mi
łośnikach sportu. Od godz. 
14—15 oglądać będziemy na 
stadionie zawody lekkoatle
tyczne t udziałem zawodni
ków „Granltu“, „Zrywu" o- 
raz WKS. W tym samym cza 
sle rozpocznie się mecz piłki 
nożnej pomiędzy „Granitem'* 
i „Bałtykiem". Ukoronowa
niem sportowego popołudnia 
będzie finałowy mecz bokser 
ski o puchar WKKF.

Od 2 9 czerwca
Tydzień
Straży Pożarnej

Od 2—9 czerwca będziemy ob
chodzić Tydzień Straży Pożarnej. 
Impreza ta ma do spełnienia 
ważną rolę propagandowa. Cho
dzi o zaznajomienie społeczeń- 
•twa z działalnością służby prze
ciwpożarowej.

W tym celu wzorem lat ubie
głych zostanie zorganizowanych 
szereg wystaw sprzętu pożarni
czego połączonych z pokazami 
strażackimi. Nie zabraknie ^też 
Imprez sportowych Jak zawody 
prądo-piłki, wędki szczęścia i in
ne. W Koszalinie będziemy świad 
kami defilady jednostek straży.

Z życia partii

Wzrost szeregów 
wojewódzkiej 

organizacji partyjnej
O ponad 200 towarzyszy 

zwiększył się stan członków 
partii w naszym wojewódz
twie w I kwartale br. Rozbu
dowa szeregów partyjnych w 
tym okresie była znacznie 
wolniejsza niż w poszczegól
nych kwartałach roku 1956. 
Złożyły się na to m. in. nastę 
pujące przyczyny:

1. Zaprzestano szkodliwej 
pogoni za przyjmowaniem za 
wszelką cenę dużej ilości no
wych kandydatów.

2. Podjęto kroki zmierzają
ce do rozstania się z ludźmi 
przypadkowymi, dla których 
nie powinno być miejsca w 
partii. Odbywa się to drogą 
•kreśleń.

W I kwartale br. wykluczo
no !■ skreślono 349 członków 
i kandydatów partii, z czego 
znaczną większość stanowią 
skreślenia. O ile organizacje 
partyjne wiele wagi przywią- 

de rozstania się z ludź- 

nu zwierzyny 1 ptactwa łowne 
go, a przede wwyatkim kuro 
patw. Przypomina on, te kuro 
patwy są cennym artykułem 
eksportowym, dającym nam de 
wizy. Np. Czechosłowacja w u 
biegłym roku za eksport t.V- 
wych kuropatw uzyskała 1 min 
dolarów. Cena dwóch żywych 
kuropatw na rynku światowym 
równa się bowiem cenie tony 
węgla eskportowego.
Pierwszym mówcą podczas 

wczorajszej debaty był poseł 
Bronisław Warowny (ZSL), 
który poświęcił swoje wystąpie
nie m. in. krytycznej oceni* 
działalności handlu państwowe 
go i spółdzielczego oraz spra 
wie zaopatrzenia wsi.

Kolejnym mówcą w dyskusji 
był pos. STANISŁAW GABRYL 
(SD), który poświęcił swe wystą 
pienie głownie sprawie handlu 
wewnętrznego.

Omawiając sprawę drobnej 
wytwórczości, pos. Gabryl 
stwierdził, te nowy model to 
spodarki, jaki się w Polsce for 
niuje, nie wyklucza nie tylko 
drobnej wytwórczości prywat
nej, szczególnie rzemieślniczej 
1 chałupniczej, lecz również 
współdziałania handlu prywat
nego i działalności usługowej.
Sytuacja w rolnictwie, głów

nie zaopatrzenie wsi w maszy 
ny rolnicze i nawozy — bvia 
tematem przemówienia pos Mie 
czyslawa Porzuczka (ZSL). 
Stwierdza on. że zaopatrzenie 
w maszyny rolnicze szczególnie 
gospodarstw' indywidualnych, 
jest wysoce niedostateczne

POS. FUDALE.l zwrócił n- 
wagę na dużą korzyli- jaka 
płynie z rozwoju przemysłu 
ciężkiego. Był to akcent pole 
mlczny w stosunku do wypo
wiedzi Jednego z dyskutantów 
z dnia poprzedniego pos. KI 
slclewskiego, który mówił o 
niesłusznej polityce znacznego 
inwestowania w przemyślę cięż 
kim.

Obszerne wystąpienie posła 
Kluzy (PZPR) poświęcone było 
nl»k(órym problemom polityki 
naszego handlu zagranicznego. 
W imieniu sejmowej komisji 
handlu zagranicznego mOwca 
zwraca uwagę na niebezpiec/eo 
stwo pogłębiania się niedobo
ru płatniczego w handlu zagra 
Bieżnym.
Następnie przemawiał pos 

Stanisław Zawadzki min. opieki 
i pracy społecznej, który omó
wił obszernie wysiłki podejmo 
wane przez rząd w sprawne pod 
noszenia rent w roku ubiegłym 
i przewidywane na ten cel wy 
datki w tegorocznym budżecie

Pos. Piotr Gajewski (PZPR), 
omówił trzy podstawowe pro
blemy: podział dochodu uarodo 
wego ze specjalnym uwzględ 
nieniem spraw plac, spra 
wę zatrudnienia oraz sprawę 
cen i sytuacji rynkowej.

Kolejny mówca pos. ló/.ef 
Wydra (SD) mówił o gospodar 
ce przedsiębiorstw podległych 
Ministerstwu Przem. Drobnego.

Pos. Zygmunt Kucharek 
(PZPR) poświęcił swe pr/mó 
Wlenie sprawie gospodarki mor 
sklej, a przede wszystkim wy
posażenia naszych portów.

Pos. Lityński Marian (bezpar
tyjny) zajął się w swym wy
stąpieniu sprawami kultury na 
wsi, sytuacją nauczycieli wiej
skich oraz problemami planów 
perspektywicznych o rozwoju 
gospodarki chłopskiej.

Jako ostatni przed przerwą 
obiadową przemawiał pos. Ka 
roi Garwoliński (bezpartyjny) 
poświęcając swe wystąpienie 
sprawie aktywizacji rolnictwa 
na Ziemiach Zachodnich.♦ * *

Po przerwie obiadowej mar
szałek Wycech wznowił posie
dzenie o godz. 16.30, udzielając 

mi przypadkowymi, to zagad
nienie przyjęć nowych kandy 
datów nie jest jeszcze właści
wie rozumiane. Dla partii nie 
jest obojętne kogo przyjmuje 
my. Pozyskanie najbardziej 
oddanych budowie socjalizmu 
robotników i chłopów ma 
pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwoju i wiroetu aktywności 
partii. Tymczasem — jak 
wskazują dane o przyjęciach 
w I kwartale br. — łączna 
ilość przyjętych ^robotników i 
chłopów jest niższa od przy
jęć pracowników umysłowych, 
wśród których ok. 50 proc, 
stanowią urzędnicy. Zaprzwta 
nie pogoni za masowymi przy 
jęciami nie może w żadnym 
wypadku oznaczać rezygnacji 
z pracy nad stałyrń i prawidło 
wym rozwojem partii.

Również sprawa skreśleń z 
partii wymaga głębszego za
stanowienia. Słuszne jest roz
stanie się z ludźmi, którzy rze 

głosu posłowi Edmundowi 
Pszczółkowskiemu (PZPR). 
Przemówienie swoje po«. 
Pszczółkowski poświęcił wyłącz j 
nic sprawom rolnym.

Na wstępie nawiązał on do 
realizacji uchwal drugiego ZjM 
du PZPR nadmieniając, że w 
poważnym stopniu przyczyniły j 
się one do rozwoju rolnictwa. 
W dalszym ciągu swego prze , 
mówienia mówca wykazał zwię 
ksaający się z roku na rok i 
dochód realny wsi, wskakując l 
równocześnie na występujące i 
nadal braki w zaopatrzeniu wsi 
szczególnie w materiały budo 
wlane i maszyny rolnicze.

Drugim po przerwie obi.xdo- ; 
wej mówcą był pos. Józef Ol- । 
szyński (ZSL). .Mówca zatrzy
mał się głownie nad tymi po
zycjami budżetu, które mówią 
o nakładach na rolnictwo. | 
stwierdził on. iż nakłady te w i 
miarę możliwości powinno MC 
w przyszłości zwiększyć a na ' 
pewno gospodarka narodowa 1 
odniesie z tego korzyść.

Dyskusja trwa.

Choroba 
prezydenta 
W. Piecka

PREZYDENT Niemieckiej Rę 
publiki Demokratycznej Wilhelm 
Pleck zachorował. Ag.ncją ADN 
podała komunikat kancelarii pre
zydenckiej stwierdzający, łe 
wskutek choroby niewydolności 
krążenia, prezydent NRD potrze, 
buje pewnego okrenu spokoju.

• KIERUNEK: ZIEMIE
NAD ODRA / NAD 
BAŁTYKIEM

• CEL: AKTYWIZACJA
ZIEM ZACHODNICH

Projekt powołania 
Towarzystwa 
Rozwoju
Ziem Zachodnich
\U WARSZAWIE odbyło 
” się pod przewodnictwem 

posła W. Lechowicza spotka
nie czołowych aktywistów 
Ziem Zachodnich poświęcone 
omówieniu potrzeby podjęcia 
szerszej inicjatywy społecz
nej, związanej z aktywizacją 
Ziem Zachodnich.

PODCZAS spotkania prezes 
CZSP — J. Pietkiewicz umówił 
sytuację ekonomiczną i spoleer. 
na Ziem Zachodnich, red, E. 
Męclewskl zreferował tezy d«» 

‘ statutu projektowanej organiza
cji społecznej oraz poseł J. Izy. 
dorczyk umówił szereg zagad 
nień natury organizacyjnej.

Uczestnicy spotkania doszli po 1 
ożywionej dyskusji do wnioskuj 
iż konieczne jest Jak najrycb ; 
lejsze powołanie Towarzystwą । 
Rozwoju ziem Zachodnich, któ j 
re skupi w swych szeregach 
wszystkie siły społeczne służące t 
poczynaniom, mającym na celu 
wszechstronny rozwój terenów 
nadodrzańskirh i nadbałtyckich. 1

Postanowiono zwołać w tym 
celu pod koniec maja do Wat 
stawy zebranie szerokiego ak i 
tywu społecznego i polityczne, 
go z całego kraju z udziałem 
przedstawicieli ludności rodzi
mej Ziem Zachodnich, zaintere
sowanych posłów, a ponadto 
aktywu, organizacji, instytucji i 
i instytutów, działających na ' 
tych ziemiach t na rzecz tych 
ziem.

czy wiście znaleźli się przy pad 
kowo w szeregach partii, któ
rych z partią nic nie wiąże, 
którzy hamują wzrost aktyw
ności partii. Nie można tego 
jednak robić w sposób żywio
łowy i nieprzemyślany. Dane 
o składzie socjalnym wyklu
czonych i skreślonych, wśród 
których ponad 4,5 proc, stano
wią robotnicy i 18 proc.’chło
pi, wymagają zastanowienia.

Ożywić działalność partyjną
W ubiegłym tygodniu odby 

ło się plenajme zebranie Korni 
tetu Powiatowego w Wałczu. 
Tematem obrad były sprawy 
związane z ideowym i organi 
zacyjnym umocnieniem walec 
kiej organizacji partyjnej.

Jak wykazało plenum, wie
le organizacji partyjnych, 
zwłaszcza na wsi, ni- prowa
dzi żywszej działalności. Sła
bość pracy partyjnej daje 
znać o sobie m. in. w spadku 
dyscypliny u członków par
tii, w niskiej opłacalności 
składek partyjnych. Nie na 
wszystkich organizacjach orno 
wiono list Biura Politycznego 
KC z lutego br.

W dyskusji zastanawiano 
de; co rebić dalej, jak wyjść

■rąk w dotychczasowych dyskusjach nad nowym modelem go
spodarczym Jasnego sprecyzowania warunków i granic rozwojo. 
wych prywatnej Inicjatywy spowodował żywiołowy jej rozwój 
i dowolność Interpretacji wytycznych VIII Plenum, począwszy 
od działaczy centralnych do pracowników terenowych organów 
wykonawczych i właścicieli prywatnych warsztatów 1 sklepi- 
ków. Nikt myślący nie uwierzy w samoczynne działanie wska 
zań październikowego Plenum, jak również i w to, iż orąani- 
zr.jąca się szybko inicjatywa prywatną sama nakreśli sobie ja
kieś granice rozwoju i działania. Dlatego też wydaję sle ko. 
ntecsae, bv sprawy te znalazły więcej miejsca w naszych dy
skusjach, by na ten temat częściej wypowiadali się działacze 
partyjni 1 rad narodowych, byśmy w trakcie słusznej I rzeczo
wej polemiki pomogli w Jak najbardziej słusznym । jasnym 
nakreśleniu tych zadań i ich granic.

D
otychczasowa prak
tyka terenowa wskazu
je, że rozwój trzeciego 
sektora jest u nas nie
prawidłowy, że bardzo 

szybko rozwija się prywatny 
handel, a rzemiosło — na któ
rym nam szczególnie zależy — 
cierpi do tej pory na jakiś chro 
niczny niedorozwój. Zbyt mała 
ilość uruchamianych warsztatów 
rzemieślniczych i zakładów drób 
nej wytwórczości powinna być 
sygnałem do pewnego ograni
czania w wydawaniu koncesji 
na nowe prywatne placówki han 
dlowe, bowiem według naszych 
zamierzeń maja się one zaopa
trywać u rzemieślników', chałup 
ników i w prywatnych zakła
dach drobnej wytwórczości. Tym 
czasem codzienna praktyka poka 
zuje nam zupełnie coś odwrotne 
go. W prywatnych sklepach z ar 
tykulami przemysłowymi najczę
ściej nie spotyka się produktów 
wytwarzanych przez rzemiosło, 
lecz różne atrakcyjne towary po 
chodzące z central handlowych 
i sklepów uspołecznionych, a na 
wet i z importu.

Pochodnym zjawiskiem tego 
zagadnienia jest nasilenie speku 
lacji i różnego rodzaju kanty 
w' handlu uspołecznionym. Pow
stanie bowiem prywatnego han
dlu bez dostatecznego oparcia 
w nierozwiniętym dostatecznie 
rzemiośle, chałupnictwie i drob
nej wytwórczości stwarza ko 
nicczne w tej sytuacji wspólne 
powiązania, powodujące przeni
kanie ' atrakcyjnych towarów z 
handlu uspołecznionego do pry
watnych sklepików galanteryj
nych. Nikt z na, chyba nie po
godzi się z tym, by właściciele 
prywatnych sklepików za niele 
galnie nahywane towary pań
stwowe pobierali od klientów 
wyższe ceny i kosztem społeczeń 
stwa nabijali sobie kieszenie.

Czego 
nam potrzeba 
Wvdaje się koniecznym, by 

wiadze terenowe naszego woje
wództwa zwróciły baczną uwagę 
na rzemiosło, by udzielały mu 
najwięcej pomocy, by lokalizo
wały go w małvch miasteczkach 
i na wsi. W większych miastach 
istnieje już szereg różnych 
punktów usługowych, prowadzo
nych przez spółdzielczość pracy. 
VŻ miastach tych odczuwa się 
pawaźnr głód lokalowy. Odwrót 
na sytuacja jest w małych m a 
steczkach, osadach i na wsi. Dla 

Często skreśla się za brak ak
tywności. Brak aktywności mo 
żna różnię rozumieć. Można 
np. dobrego członka partii, 
który rzadko zabiera głos w 
dyskusji na zebraniach, rów
nież uznać jako nieaktywne
go. Takie powierzchowne po
dejście mogłoby przynieść tyl 
ko szkody. Dlatego sprawa ta 
wymaga dużo rozsądku i wni 
kliwości. (mur)

z trudnej sytuacji. Towarzy
sze wysunęli w tej sprawie 
szereg istotnych wniosków.

Przede wszystkim uznano 
za konieczne, by w KP polep
szyć pracę z aktywem, infor
mować go o poczynaniach par 
tii i sytuacji gospodarczej, by 
aktyw ten przebywał częściej 
w organizacjach partyjnych, 
pomagając w ożywieniu ich 
działalności.

Należy oczekiwać, że głębo
ka troska o ożyw-ienie dzia
łalności wałeckiej organizacji 
partyjnej jaka cechowała obra 
dy plenum i konkretna reali
zacja przyjętych wniosków w 
szybkim czasie przyniesie owo 
cne rezultaty*

ta»ń

tego też rozwój rzemiosła wply 
nąłby dodatnio na ich ożywienie 
i aktywizację, na pełniejsze za
spokojenie w zakresie usług og 
romnego zapotrzebowania na
szej wsi. W miejscowościach 
tych stoi jeszcze wiele nieczyn
nych lokali, nadających się na 
prowadzenie w nich różnego ro
dzaju warsztatów rzemieślni
czych.

Na przykład w powiecie Sław 
no odczuwa się dotkliwy brak 
warsztatów ślusarskich, napra
wy maszyn, bednarzy.i zdunów. 
W mieście trudno byłoby je loki 
lizować z braku pomieszczeń, na 
tomiast miasteczka i wieś dyspo 
nuią takimi lokalami. Poważne 
pele do działania mieliby tu wik 
liniarze chałupnicy lub jakiś zi 
kład drobnej wytwórczości wi- 
kiiniarskiej. Niskie położenie po 
wiatu i poważna ilość podmok 
łych gruntów stwarza idealne 
warunki dla plantacji wikliny i 
jej przetwórstwa. Dobrze prowa 
dzone warsztaty wikliniarskie 
mogłyby produkować nie tylko 
dla zaspokojenia naszych tere
nowych potrzeb, ale także i na 
eksport. W Darłowie i Polano
wie są wszelkie warunki dla uru 
cliomienia produkcji kafli i róż
nych elementów żwiro i gruz.o- 
betonowych dla potrzeb budów 
nictwa wiejskiego. Można by 
również uruchomić zakłady prze 
łwórstwa ryb i produktów owo 
cowo-warzywnych. Na potrzeby 
wielu nowopowstałych prywat
nych sklepów galanteryjnych mo 
globy produkować kilka war
sztatów krawieckich szewskich 
i wyrabiających galanterię dzie 
cinną. Nie są to potrzeby tylko 
powiatu slawneńskiego, bowiem 
pc.dobne braki w rozwoju pry
watnego rzemiosła występują w 
całym województwie.

Najbardziej skomplikowanym 
elementem inicjatywy prywatuci 
;*st handel. Wykazuje on też 
największą prężność. Terenowe 
doświadczenie wskazuje, że tam, 
gdzie powstał on w ramach 
zdrowego rozsądku i rzeczywi 
stych potrzeb terenu, może ode 
grać pozytywną rolę. W kilku
tysięcznym Darłowie i nadmor
skim Darłówku nie zawsze zao
patrzenie ludności było wysiar 
czające Trudności wzrastały 
szczególnie latem, wraz z napty 
v em dużej ilości wczasowiczów, 
letników i uczestników kolonii 
dziecięcych. Uruchomienie dwóeh 
prywatnych sklepów masarskich 
i piekarniczych zlokalizowanych 
po jednym w Darłowie i Darłów 
ku — trudności te poważnie roz 
ładowało i dodatnio wpłynęło na 

llepsz.c zaopatrzenie mieszkań
ców Również pozytywny wpływ 
miało tu założenie prywatnej 
restauracji. Pomogło bowiem w 
uporządkowaniu niechlujnie pro
wadzone! dotychczas gospody 
Natomiast kilka prywatnych 
sklepów galanteryjnych wcale 
nie poprawiło zaopatrzenia lud
ności i <i!atego też ich Istnienie, 
oprócz wykupywania atrakcyj
nych towarów w placówkach u- 
spolecz.nionych i stwarzania moż 
liwości spekulacyjnech, nic lep
szego na razie nie przyniesie.

Warunki 
i granice rozwoju 

Nieprawidłowy rozwój jnL | 
cjatywy prywatnej w ogóle, a I 
prywatnego handlu w szczegół- i 
ności spowodował zaintereśowa - 
nie się tym problemem Rady I 
Ekonomicznei, która rozpoczyna . 
badania i dyskusje nad rołą i 
i miejscom sektora prywatnego i 
w polskim modelu gospodat- , 
czym Członek Rady Ekonomicz i 
nrj Antoni RajkiewiCz zadał so j 
bie pętanie — czy udział sekto ' 
ra prywatnego w gospodarce na i 
rodowej należy traktować jako 
zjawisko trwale, czy też przej
ściowe? I odpowiedział: — „W 
moim przekonaniu- działalność * 
Inicjatywy prywatnej w rzemio 

śle w niektórych dzialanladS 
drobnej wytwórczości oraz hans 
dlu uznać należy za element sta 
łv naszego modelu gospodarcze 
go’*. Zastanawiając się następ 
me nad warunkami i gramcą 
rozwoju prywatnego sektora u- 
jął ten problem w następujące 
punkty: ... po pierwsze — sek 
tor prywatny nie może się rozwi 
jać kosztem sektora uspoleczrńo 
nego. powinien uzupelmać jego 
działalność poprzez zwiększe
nie masy dóbr konsumpcyjnych 
uelug oraz poprawę zaopatrze
nia ludności; po drugie — ceny 
wytwarzanych towarów i świad
czonych usług powinny bvć kon 
troiowane, a w niektórych wy
padkach nawet i ustalane przez 
państwo, po trzecie — udzie 
lanie zezwoleń, koncesji, licencji 
i lokalizacja prywatnych zakła
dów powinny odbywać się korni 
svjńic, pod kontrolą czynnika 
społecznego, po czwarte — pań
stwowy system zaopatrzenia po 
winien wydzielać odpowiednią 
masę surowców, półfabrykatów 
i towarów gotowych dla sektora 
prywatnego, uniemożliwiając 
tym samym zakup z nielcgsl- 
nych źródeł i kradzieży, po pił 
te — należy stworzyć możliwie 
trwały system podatkowy, zabez 
picczający interesy państwa, po 
wotać do życia specjalny bank, 
udzielający oprocentowanych kre 
dytów. gromadzący wolne zaso
by gotówkowa oraz ułatwiając’/ 
zakup surowca i zbyt towarów 
gotowych*’.

Trzeba chyba jasno I wyraź
nie podkreślić, że nasz nowy 
model gospodarczy nie jest jesz 
cz.e skonkretyzowany i ustalony, 
że trzeba na to wielu może lat 
i nieustannych dyskusji. Najbie 
dziej bowiem nawet ąluszna te
oria nie konfrontowana na bieżąj 
co z faktami, z aktualna co
dzienną życiową praktyką może 
się okazać nie najbardziej ideał 
nę. że praktyka życiowa będzie 
stale coś zmieniać*i poprawiać. 
Dlatego też wypracowanie naj 
s’uszniejszego modelu gospodat 
czego, najlepiej przystosowane 
go do naszych konkretnych wa’- 
runków wymaga ciągłej i wni< 
liwej obserwacji, wymaga twof 
czej i rzeczowej polemiki, wy
maga stałej wymiany poglądów 
na temat różnych dziedzin na
szej gospodarki narodowej, a w 
trm i miejsca w niej sektor* 
piywatnego i prywatnej inicjały 
wy, której dotychczasowy rozi 
wój w naszym województw a 
jest nieprawidłowy, bowiem nie 
przyczynia się do zwiększenia 
produkcji dóbr konsumpcyjnych)

Z. WIĘCKOWSKI

WINCENTY WINNICZEK -ł 
BYTÓW. Pracownik, klóry rozpo* 
ciął pracę w dniu 1 »tyrmix w* 
prawo do urlopu dwutygodnio. 
wego po 1 lipcu. r tym, te w 
dniu 1 stycznia następnego roku 
nabywa prawo do 16-dniowego 
urlopu uzupełniającego. Tak« 
interpretacja wynika i ł 1 rv«p« 
rządzenia z dnia 28. If. 1953 r.ą 
w związku z § 3 tegoż 
(Dz. U. RP nr 13/53 poz. M) oraz irt. 
2 ustawy z dnia 16. V. 1922 rołr»< 
o urlopach dla pracowników za* 
trudnionych w przemyśle i han
dlu. której jednolity tekst zawa< 
tv jest w ustawie z dnia 27. V1L 
1949 r. (Dz. U. RP nr 47/49 poz. 3<5L 
Podobne stanowisko prawne 
warte jest w szeregu plam okól
nych Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej, a ponadto uzasadnienie 
tegoż stanowiska podane Jest w 
„Nowym Prawie" nr 11 z listo
pada 1953 r. (itr. 85).

JULIANNA ŚWIDER — SŁAW** 
NO. Nakazy pracy wydane W 
roku 1956 obowiązują nadal. Zwoi 
nienle pracownika pozostającego 
na nakazie pracy może nastaplft 
ze strony pracodawcy, któremu 
ustawa nie zawiesiła tego prawa. 
Zobowiązuje sie jednak praco
dawcę do zawiadomienia o wy
powiedzeniu pracy władzę, która 
ten nakaz pracy wydała. Tryb 
rozwiąznia takiej umowy okre
śla szczegółowo Okólnik nr 8 
przew. PKPG z dnia 13. VIT. 
1951 r. (Biuletyn PKPG nr 21 
poz. 2i6). Zgodnie z Jego posta
nowieniem zakiad pracy winien 
zawiadomić o wypowiedzeniu n- 
mowy departament kadr, które
mu zakład podlega. składając 
równocześnie wniosek o skiero
wanie absolwenta do innego i<- 
kladu pracy. -/

• • •

Prawnik udziela bezpłatnie 
porad w poniedziałki i piątki 
w godz. 15—17 w Redakcji 
..Głosu" — Dział Łączności 3 
Czytelnikami, Koszalin, ni. 
Alfreda Lampe 20.



PRACOWNICY POSZUKIWANI
Fabryka Cukrów „POMORZAŃKA" w Słupsku

ul. Gen. Panków* 2

podaje do wiadomości, że w II kwartale rb. wprowadza 
szereg atrakcyjnych, nowych asortymentów, opartych 
na najlepszych recepturach.
Zamówienia na dostawę przyjmujemy na piśmie Itelefo 

nicznie na nr 49-04, jak również zgłoszenia na umowne 
dostawy w III kwartale 1957 r.
Dostawy wykonujemy szybko I na własny koszt w mi>” 
rę możności transportem samochodowym.

K-398-0

Kwalifikowanego KIEROWNIKA MASARNI poszukuje 
Gminna Spółdzielnia w Miastku. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. K-421-0

MURARZY, CIEŚLI, BRUKARZY oraz ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych zatrudni do pracy na miejscu 
I na wyjazd Kierownictwo Robót Budowlanych Przeds. 
Przemysłu Drzewnego I Papierniczego w Koszalinie 
ul. Mieszka I-go i w Słupsku ul. Szczecińska 17. Płaca 
zgodnie z urnową zbiorową pracowników zatrudnio
nych w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje w Kosza
linie kierownik budowy przy ul. Mieszka I-go — 
w Słupsku kierownik budowy (w biurze głównego 
mechanika Słupskich Zakładów Maszyn Leśnictwa 
przy ul. Szczecińskiej 17).

G-353

WYKWALIFIKOWANYCH PIEKARZY zatrudni Po
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie ul. Jedno
ści Narodowej 9. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu.  K-416-0

BRUKARZY | KAMIENIARZY do obróbki' brukowca 

natychmiast zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych w Koszalinie ul. Armii Czerwonej 56. 
Warunki płacy: zarobek akordowy plus premia sezono
wa. Podania przesyłać na adres przedsiębiorstwa.

K-411-0
Wykwalifikowane KONTYSTKI. KUCHARZY zatrudni 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie uf.

Jedności Narodowej 9.
Warunki piacv do omówienia na miejscu.

K-437-0

3 LEKARZY ogólnie praktykujących, 2 FELCZERÓW,
2 POŁOŻNE i 2 PIELĘGNIARKI zatrudni od dnia 1 maja 
na terenie powiatu słupskiego Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowe/ w Słupsku Wydział Zdrowia. Mieszkania zapew
nione. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K-445-0

ŚLUSARZY i PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych 
zatrudni od zaraz Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych 

w Słupsku ul. Poznańska 1.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr.

K-446-0

Bydgoskie Zjednoczenie Robót Lądowo-lnżynieryjnych 
Budowa w Białogardzie zatrudni natychmiast ROBOTNI
KÓW niewykwalifikowanych na warunkach szczególnych. 
Praca na akord. Zamiejscowym strawne, hotel, stołówka 
zapewniona. Zgłaszać się; Białogard ul. Królowej Jadwigi 2 
(przy szosie Koszalin).

G-359-1

Dwóch KOWALI, dwóch STOLARZY 1 jednego SPA
WACZA ze znajomością spawr nia elektrycznego 
1 autogenem ut rudni od zaraz Z. S. S. Wojewódzki 
Zakład Transportowy w Koszalinie ul. Polskiego Paź
dziernika 17. Reflektujemy na siły wykwalifikowane. 
Warunki do omówienia na miejscu.

K-431-0

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

LOKAT, sklepowy o wymianę 
20 albo TO m» z małym mteezką- 
ulem w dobrjm położeniu ort st
ras do wydzierżawienia. noklad 
ny adres wskate Biuro ogłoszeń 
Koszalin.

G 3IS-1

ZAMIENIŁ 2 pokoje z kuchnia 
komfort w Koszalinie na Osiedlu 
Władysława IV, na 3—I pokoje 
■ kuchnią w śródmieściu lub w 
najbliższej jego okolicy. WUdo. 
Biosć: tel. 36—O.

G 32»-»

ZAMIENIĘ mieszkanie. Koszalin, 
Hibnera 56/», na mieszkanie z o- 
grodem na przedmieściu.

(G-SSfil)

KIEROWNICTWO Robót Budo
wlanych Przeds. przemysłu 
Drzewnego I Papierniczego w K«- 
Malinie ul. Mieszka I (obok f-ki 
mebli) poszukuje pokoi dla pra
cowników przedsiębiorstwa. Zgm 
azenla oraz warunki płacy do o- 
mówienla w biurze przy ul. 
Mieszka I-go. G-331 1

WÓZKI dziecięce, najnowsze mo
dele oraz pokrowce przeciw desz
czowe na wózki sportowe (model 
francuski) poleca T. Pałkowa, 
Koszalin, P. Findera 18.

G-MH

SZtKAM wspólnika energiczne
go, rzutkiego z kapitałem do pro 
wadzenia wesołego miasteczka. 
Fosladam część gotówki. 'Zgłaszać 
sie na tereny wystawowe w 
Szczccinku do Dachnowicza.

• G-3373

ZGI BY 
PAWLACZAK Kzcaepan zgubił le 
gUymatję ubciple, rentową nr 
ZG stu le wydaną dnia 13. Ii. 1958 
roku przez Zakład Ubezpieczeń 
Spoleczns ch w Gdańsku.

(PMI-1)

STOCZNIA

»USTKA«
w Ustce

przyjmuje
remonty
wszystkich

łodzi, 
motorówek

i kutrów 
konstrukcji

drewnianej 
do 12 m długości

^Zawiadomienie
1 Na składzie Handlowym 
, Biura Zbytu Drewna 

w Koszalinie 

przesuwa się termin 

inwentaryzacji 
od dnia

5 do 17 mnjłi 1957 
Wobec czego wznawia się 
sprzedaż materiałów drze
wnych i produkcji dodat
kowej do dni* 3 maja 57 r.

natomiast 

zamknięty będzie 
Skład Handlowy ■ 

od 3 do 17 ma a br«, 
(K-440-Di

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Konserwacyjn* 
„ZJEDNOCZENIE" w Świdwinie

przyjmuje zlecenia na wykonanie robót w zakresie: 
stolarskie, murarskie, malarskie, szklarskie, 
blacharsko-dekarskie, kowalsko-ślusarskie, 

oraz wszystkie inne w zakresie budownictwa.
K-432-1

Słupska Fabryka Narzędzi Rolniczych 
w Słupsku, ul. Poznańska 1

ogłasza przetarg

na wyremontowanie Jednego kotła C. O. or*z na 
roboty hydrauliczne.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa uspo
łecznione i rzemieślnicy prywatni.
Termin składania ofert do dnia 10 maja 1957 r.
Obowiązują wstępne kosztorysy.

K-408-0

SILNIKI ELEKTRYCZNE 1 PRĄDNICE 
wszelkich typów do 40 KW oraz transformatory do 
50 VA przewijamy szybko t solidnie.

Ceny za usługi przystępne.
PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU MASZYN WŁÓKIEN
NICZYCH Łódź, ul. Złota 1 — tel. 311-15.

K-442 I

Uwaga rolnicy i rzemieślnicy!
Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 

REJONOWA SKŁADNICA W SŁUPSKU 
w nowoutworzonym magazynie sprzedaży detalicznej 

ul. Grottgera nr 10 tel. 50-69 
sprzedaje bez ograniczeń: 

części do ciągników i maszyn rolniczych 
wszystkich typów, 
narzędzia i urządzeni* warsztatowe, 
stal, żelazo i rury, 
wyroby bednarskie itp.

Magazyn otwarty od godz. 7 do 15-ej^ w soboty do 
godz. 18-eJ. K-410-0

Koszalińskie Przeds. Obr. Zwierz. Hodowlanymi 
w Słupsku, ul. Starzyńskiego nr 3 tel. 45-29 

ogłasza na dzień
29 kwietnia 1957 r. godz, 10 

PRZETARG
na 10 (dziesięć) sztuk koni roboczych dla rolników. 
Cena wywoławcza od 5.000 do 9.000 zł.

, K-431-1

Postanowieniem z dnia 15. IV. 1957 r. Sąd Powiatowy
w Koszalinie postanowił:
1) ogłosić upadłość Powiatowej Wielobranżowej Spółdzielni 

Pracy Usług Rzemieślniczych w Białogardzie,
2) wezwać wierzycieli upadłej spółdzielni, aby w terminie 

.do dnia 31 lipca 1957 r. zgłosili swe wierzytelności,
3) wyznaczyć:

a) sędzia — Komisarzem — asesora Sądu Powiatowego 
w Koszalinie — Stanisława Gurgula — Sąd Pow. 
w Koszalinie.

b) syndykiem — Jana Ostańskiego Białogard ul. Koper- 
5ika6 K-443 1

Czy pragnesz wygrać?
MASZYNĘ DO SZYCIA

MOTOCYKL
ROWER

ZEGAREK
KUPON WEŁNY!

Możesz to uzyskać za 2 kg starych gazet, książek, zeszytów 
lub ~ 3 .s kg innej makulatury (karton, torebki itd.)

Wszystkich nagród 10 tysięcy
Wszelka makulatura to cenny surowiec do produkcji tak potrzebnego 
nam papieru. Wszyacy więc bierzemy udział w konkursie, aby pomóc 

naszemu przemysłowi papierniczemu.
Makulaturę oddajemy w sklepach lub składach okupujących maku
laturę, szmaty i Inne odpadki użytkowa a na wsi w G5-ach.

K-435-1

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
POMYSK WIELKI pow. Bytów 

zawiadamia

że w dniu 6 maja 1957 r. godz. 13
odbędzie sie sprzedaż (licytacja)
Taboru konnego Gminnej Spółdzielni
Pomysk Wielki pow. Bytów.
.Sprzedawane będą w drodze licytacji

2 konie
3 śle (puszorki kompletne

3 wozy platformy ogumowane
1 wóz (bryczka) na żelaznych kołach 

.Konie wozy oraz puszorki oglądać można dnia 6 maja 
1957 r. od godz. 10-tej w podwórzu GS Pomysk Wielki pow. 
Bytów.

K-441-T

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych

w KOSZALINlfc, ul. Hibnera 79 
zawiadamia

że z dniem 1 kwietnia 1957 zostały wpro
wadzone nowe wyższe i korzystniejsze ceny 

dla dostawców skór i wełny
Oto kilka cen dla przykładu:

Skóry bydlęce I klasa 
Skóry bydlęce III klas*

10 Tl
7,50 ił

Skóry cielęce 1 klasa 32 — zł
Skóry cielęce IV klasa 19 — zł
Skóry końskie I klasa 7.50 zł
Skóry końskie II klasa 6,80 zl
Skóry koźląt mleczaków I klasa 16 — Zł
Skóry koźląt żarłoków I klasa 14 — zł

Wcina merynos b. cienka powyż. 6 cm — 178.60 zł
Wełna merynos, cienka powyż. 6 cm. — 179,20 zł
Wełna merynos, cienka powyż. 4,5 cm. — 102.— zł
Wełna owcy uszlachet. powyż. 6 cm. — 190,64 zł

Za wełnę wolna od oblożeń (poniżej 1.0 proc, zanieczy
szczeń roślinnych w stosunku do suchej masy wełny 
pranej) stosuje się dopłaty do cen w wysokości 5 proc.

H O D O W C Yl
Rozwijajcie hodowlę owiec merynosowych i owiec ras 
uszlachetnionych, która zapewni Wam wysoki dochód, 
a dla przemysłu wartościowy surowiec.. Przestrzegajcie 
zasad racjonalnej hodowli owiec, oraz ich strzyży w od
powiednich okresach, tak byście uzyskiwali wełny dłu
gie — czesankowe, za które w punktach skupu wełny 
otrzymacie najwyższą zapłatę. K-488-1

WZORCOWY PAŃSTWOWY O.SRODEK MASZYNOWY 
nr 128 w ŚWIDWINIE, ul. Katowicka nr 1 

wykonuje
remont ciągników wszystkich typów, silników 
spalinowych, maszyn rolniczych, przyczep, 
prace wulkanizatorskie. frezarskie, tokarskie, 
szlifierskie, spawalnicze 1 inne.

Również przyjmujemy zlecenia ia dokonanie remontu 
urządzeń gorzelnianych, tartacznych.

Prace wykonujemy tanio, solidnie I terminowo.
Informacje: telefon 141 i 209.

K-389-0

W DOMU
W PODRÓŻY

NA WCZASACH
Najlepszą rozrywką umysłową

miesięcznik — KRZYŻÓWKA
JUZ ZA KILKA DNI 
ukaże się we wszystkich kioskach 
„Ruchu" jako dodatek do 
popularnego dwutygodnika

SZARADZISTA
Nagrody dl* Czytelników!
Premie dla Autorów!
Wydawca: Stowarzyszenie Dziennikarzy Polskich 
w Katowicach. K-433-1

OGŁOSZENIA

Cena skór surowych z owiec daroslych 1 jagniąt został* 
podwyższona średnio około 58 proc.
Cena wełny:

Zatrudnimy KINO-OPERATORA na stanowisko pierwszego 
mechanika.

Bliższych informacji udziela Dyrekcja Wo'j. Domu Kultury 
w Koszalinie.

K-444-G

KLEPACKI Roman zgubił prawo 
jardy kat. II wydane przez Wydz. 
Kom. Prezydium MRN w Kosza
linie. . (G 353-1)

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje 
s Kuchnią komfort na podobne z 
Karałem wzgl^dniu wolnym miej
scem, Koszalin ul. Cechowa 1 m 7 
(Rynek). (G-360-1)

KAMIENIC mieszkanie ś-pokojo- 
wo r. kuchnią, łazienką, w-łasno 
centralne ogrzewanie w Jeleniej 
Górze na 3 pokojowe w Kosza
linie. Wiadomość Koszalin, Biu
ro Ogłoszeń. q JM

DYREKTOROWI Szpitala rojs
towego w Sławnie dr Siedleckie
mu oraz dr Sawickiej, dr Hlrezo- 
wl 1 całemu personelowi szpitala 
serdeczno pofankowanlo za *•»' 
tkliwą opieko nad ś V- IS»s*Zw 
Smotrycktin składa rodzina.



Nowinki festiwalowe

PRZED VI ŚWIATOWYM FESTIWALEM MŁODZIEŻY 
I STUDENTÓW W MOSKWIE

Na zdjęciu: plakat festiwalowy. (Fot. CAF)
W eliminacjach artystycz- ' 

nych, które wyłonią naszych 
przedstawicieli na Festiwal, 
wezmą udział solisci oraz ze 
spoly amatorskie i zawodo
we. W konkursach dla arty
stów zawodowych Polska 
weźmie udział w następują
cych konkurencjach: śpiew 
klasyczny (5 osób), konkurs 
pianistyczny (3 osoby), kon 
kurs na instrumenty smycz 
kowe (3 osoby), konkurs na 
instrumenty dęte (10 osób), 
balet — taniec klasyczny i 
charakterystyczny (8 osob).

W konkursach . dla arty
stów-amatorów weźmiemy ti- 
dzial w konkursie pleśni In 
dowej (3 solistów), tańców 
ludowych (2 zespoły regionai 
ne), w konkursie gry na in
strumentach ludowych (3 soli 
stów i 2 kapele) oraz w kon 
kursach dla orkiestr jazzo
wych, nowoczesnego tańca to 
warzyskiego i w konkursie 
pantumimiki.

• • *

Program Festiwalu przewi 
duje bogatą część studencka. 
W czasie Festiwalu przepro 
wadzone zostaną m. In. mię
dzynarodowe seminaria nau
kowe dla studentów poszcze
gólnych dyscyplin: semina- 
lium studentów fizyki i che
mii. uczelni rolniczych, ekono 
mii. prawa, literatury, archi
tektury, uczelni technicznych 
oraz studentów filozofii. Te 
watem seminarium studentów 
łizyki I chemii będzie pro
blem pokojowego wykorzysta 
nia energii atomowej; setni 
narium filozofii zajmie się 
tematem „Czy można przewi 
dzieć drogi 'rozwoju społe
czeństwa’.

Rada Naczelna ZSP posfa 
nowiła, że w seminariach 
tych wezmą udział studenci 
wybrani w drodze konkursu 
Warunkiem udziału w kon
kursie jest napisanie rozpra 
wy, szkicu lub artykułu nau 
kowego na określony temat 
oraz znajomość jednego z 
następujących języków ob
cych: angielskiego, francuskie 
go, niemieckiego, rosyjskie
go lub hiszpańskiego.

Około 700 młodych Angli
ków wyraziło już chęć wyjaz 
du na Festiwal. W tej licz
bie znajduje się sporo robot
ników delegowanych przez 
związki i komitety tnlodzieżo 
we oraz związki zawodowe 
Wśród zgłoszonych Jest tak
że 150 studentów z 30 uczci 
ni, m. in. z Oxfordu, Cam
bridge, Birmingham, Glas
gow.

Błyskawiczne wywiady telefoniczne 
na temat zaopatrzenia sklepów

Chociaż ostatnio pisaliśmy 
| dość często na temat zaopatrzę 
■ nia naszych sklepów, to jed- 
I nak raz jeszcze postanowili

śmy powrócić do tego tematu. 
W tym celu nie udaliśmy się 
do żadnych „czynników" tyl- 

- ko po prostu „zasięgnęliśmy 
języka" telefonicznie u abo
nentów. Kilka chwil pogawęd 
ki dało takie oto wyniki:

Nr 33-28. Ob. Krystyna Opa- 
czuk jest trochę zaskoczona. 
Kilka minut rozmowy „między 
kobietami" i zrozumiałyśmy 
się doskonale.

— Jak pani ocenia zaopa
trzenie naszych sklepów i ja
kich towarów brak jest- na 
rynku?

— Wiele kłopotów mamy z 
nabyciem obuwia dziecięcego, 
a szczególnie sandałków. Dla 
nas kobiet' przygotowano rów
nież mało obuwia letniego.

Poza tym brak jest białego 
jedwabiu na sukieneczki dzie
cięce.

Nr 26-37. Ob. Borys Bakure- 
wicz — właściciel zakładu fo
tograficznego ma bolączki ze 
„swojej branży". Za mało ma
teriałów fotograficznych: błon, 
papieru (dobrego) o dużym for 
macie itd.

Nr 33-67. Ob. Bogumiła Choj 
naćka zanim daje nam odpo
wiedź, konsultuje się ze swo
ją mamusią, która „trzyma" 
gospodarstwo w swoich rę
kach. Krótka narada i okazuje 
się. że obie niewiasty nie na

rzekają na zaopatrzenie tylko 
na... kolejki. Wprawdzie p. Bo 
gumila apelowała w imieniu 
koleżanek by w naszym „Gal- 
luxie“ znalazło się w sprzeda
ży więcej teczek damskich 
(po 227 zł) — no ale to już 
zdanie koleżanek.

Nr 26-76 — Ob. Zofia Seib 
ma trochę pretensji, że na 
święta trudno było kupić szyn 
kę. Ogólnie zaopatrzenie w 
artykuły pierwszej potrzeby — 
dosyć możliwe.

Wycieczki zagraniczne 
Orbisu

W dniach 2. 3 i 4 maja od 
godz. 9,00 do 17,00 PPiT „Or
bis" w Koszalinie przyjmuje 
zapisy na następujące wy
cieczki zagraniczne:

1. DO BUŁGARII — na 
okres 23 dni. Wypoczynek w 
luksusowym hotelu w Warnie 
nad Morzem Czarnym, zwie
dzanie czterech stolic (prze
jazd wagonem sypialnym). Ce 
na 4.900 zł, miejsc 14. Wyjazd 
21 czerwca.

2 DO PRAGI CZESKIEJ i 
WIEDNIA — na okres 10 dni, 
wycieczka krajoznawcza bar
dzo urozmaicona. Przejazdy 
autokarami, wycieczka stat
kiem po Dunaju. Cena 2.600 
zł, miejsc 7. Wyjazd 8 lipca.

3 DO FRANCJI —na okres 
15 dni -t wycieczka krajo
znawcza, przejazd autokara
mi na trasie Paryż-Marsylia- 
Nicea i powrót przez Alpy 
Francuskie. Cena 9.585 zł, 
miejsc 2. Wyjazd 11 lipca.

Szczegółowe programy oraz 
warunki zapisu do wglądu w 
biurze Podróży i Turystyki 
„Orbis" Koszalin, ul. Zwycię
stwa 28 — tel. 37-57.

WYCIECZKI
NA MIĘDZYNARODOWE 
TARGI POZNAŃSKIE

Zapisy przyjmuje „Orbis" 
do dnia 1 maja.

Międzynarodowe Targi Po
znańskie — impreza gospo
darcza o coraz większym za
sięgu światowym — nabiera
ją w roku bieżącym szczegól
nego znaczenia.

Będą one przeglądem nasze 
go dorobku gospodarczego 
oraz staną się terenem rozsze

rżenia stosunków gospodar
czych I związanej z tym wy
miany towarowej między Pol 
ską a innymi państwami.

O dużym zainteresowaniu 
targami zagranicą świadczy 
fakt, żę na XXVI „Targi po raz 
pierwszy po wojnie zgłosiły 
sv 5j udział Stany Zjednoczo
ne, Kanada, Indie i Japonia. 
Dowodzi to, że wzrasta zna
czenie Polski na rynkach świa 
ta. że istnieją realne możliwi 
ści zwiększenia naszego ekspor 
tu i równolegle zwiększenia 
importu towarów nam potrze 
bnych.

Organizację przewozów i po 
bytu wycieczek w Poznaniu 
zlecono „Orbisowi", który za
pewni uczestnikom wycieczek 
przyjemny i atrakcyjny pobyt 
na XXVI MTP.

Czyhające
niebezpieczeństwo

W ogródku przedszkola miej
skiego przy ul. Zwycięstwa (róg 
Wojska Polskiego) można co 
dziennie zobaczyć pokaźną grą 
py rozbawionych brzdąców. Ma! 
cv nie oszczędzają niczego. 
Wdrapują się na siatkę ogrodzę 
nia. na rosnące drzewa, por:u 
conc głazy itd. Co odważniejsi 
coraz częściej wychodzą na uli 
cę korzystając z tego, że furt
ka nic jest zabezpieczona. Prag 
nąc widocznie odbyć nieco dłuż 
sze wędrówki „na własną rę
kę".

Ta właśnie otwarta bez przer 
wy furtka może stać się przy | 
czyną nieszczęśliwego wypadku. 
Wybiegające dziecko może w 
każdej chwili znaleźć się pod ko 
tami nadjeżdżającego zza zakrę 
!u samochodu. A chyba nic na 
to czekają gospodarze przed
szkola.

PZŁ przypomina 
opieszałym

Wielu posiadaczy radiood
biorników w naszym mieście 
zalega z opłatą. W związku z 
tym Powiatowy Zarząd Łącz
ności przypomina wszystkim 
radioabonentom, że w wypad
ku nie uiszczenia przez okres 
3 miesięcy opłaty za radiood
biornik, unieważniony zosta
nie ich dowód radiofoniczny.

Właściciele głośników tracą 
prawo ich posiadania w wy
padku zalegania z opłatą przez 
6 miesięcy.

„Cios Koszaliński" — ornan 
Komitetu Wojewódzkiego Pol- 
sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

Redaguje Kolegium w skła
dzie: Ignacy Wlrski (red. na
czelny), Andrzej Czechowicz 
(z-ca nacz. red.), Marian 
lir belka (sekr. red.), Jerzy 
Kiss.Orski. Jerzy Lesiak, 
W a cla w No walc.
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Alfreda Lampe 20.
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Nr 22-59 — Ob. Apolonia 
Skubisz mieszka w Koszalinie 
zaledwie półtora miesiąca. 
Przybyła do naszego miasta ze 
Szczecinka. Porównując za
opatrzenie szczecineckich i na 
szych sklepów — szala prze
chyla się na korzyść Koszali
na.

Może później coś zauważę, 
na razie jest dobrze — kończy 
cb. Skubisz.

Nr 768 — Ob. Kaługa — na 
zaopatrzenie w artykuły pierw 
szej potrzeby nie narzeka. Mą 
ki, masła, cukru — ile dusza 
zapragnie. Gorzej jest z odzie 
żą i bucikami dla dzieci. Przed 
świętami za bucikami i rajtuz 
kami if.gałam po całym mie
ście.

Więcej nie dzwoniłam. Opar 
ta o blat biurka myślałam o 
brakach, które ja zauważyłam. 
Może nazbierała by się ich 
spora ilość, ja jednak ooprze- 
stanę na tych, obchodzących 
mnie najwięcej. A więc, płyty:

1) z Gniatkowskim. 2) Zyl- 
ską. 3) Mirską, 4) Koterbską, 
5) Foggiem, 5) Tino Rossim, 
6) rock and roiłem.

Ładne żyrandole, plafony, 
żarówki oraz ładne i niedrogie 
kolorowe sweterki.

Na tym kończę i apeluję do 
MHD. PSS i wszystkich zain
teresowanych czynników by 
uwagi te przestudiowali.

K. Wojciechowska

NOWA HUTA — Marty.
Seanse u godz. 15, 17, 19 l 21.
WDK — Kanał.
Seanse o godz. 17, 19 1 21. 
ZACISZE — Liliomfi.

MUZA — Sinha Mocą. 
Seanae o godz. >7 i 19.

MPRB — nieczynne.

PROGRAM 7 na fali 1322 m 
na dzień ze kwietnia (piątek)

Program dnia: 8.15, 11.50.
Wlad.: 5.00, 6.00. 7.00, 8.00. 12.04. 

15.00, 19.00, 21.00, 23.00.

Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 
pr. IL 8.20 Ora ork. Mantoranie- 
go. 8.35 Muzyka i aktualności. 9.00 
pi zerwa. 12.10 Aud. dia wsi. 12.2# 
Weber: uwertura do op. ..Wolny 
strzelec". 12.30 Kronika kultural
na. 15.00 Radziecka muzyka lu. 
dewa. 13.25 Fala 56. 13.40 Pleśni. 
14 00 ,,Z piosenką jest nam we. 
solo" — aud. szkolna dla kl. I 
i U. 14.20 Magazyn muzyczny. 
15.06 Korespondencja z krajów 
demokracji lud. 75.20 Koncert 
krak. ork. PR. 16.00 Z tycia Zw. 
Radź. 16 30 Czego chętnie słucha
my. 17.oo Radiowy kurs nauki 
jęz. ros. 17.15 Koncert chóru 
rózgi, poznańskiej. 17.40 Muzyka. 
16.00 „Ciemności kryję ziemię" — 
ode. pow. Jerzego Andrzejewskie- 
Ho. 18.30 Na właściwym mleiacu 
właściwy... las" — pog. 18.30 
Gra zespół Kazaneckicgo. 18.05 
Radiostacja młodości. 19.30 Kon
cert symf. 20.19 Aud. poetycka. 
1?.34 D c. koncertu. 21,30 Mu
zyka rozr. 2150 Z rozważań o 
współczesności. 22 00 „To jest 
jazz" — mOwl Leopold Tyrmand. 
22.40 Melodie na dobranoc,

PROGRAM II na fali 387 m 
na dzień 26 kwietnia (piątek)

Program dnia: 8.55, 15.05.
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00, 8.00, 

2.20, 12.04, 18.00, 18.30, 20.00. 23.50.
5.10 Rozmaitości roln. 5.30 Mu

zyka. 5.50 Gimnastyka. 0.10 Mu
zyka. 6.25 Kalendarz rad. 8.39 
Tance lud. 7.10 Muzyka popul. 
7 4:. Gawęda dla di uźynowych. 
8 06 Przegląd prasy. 8.15 Muzyka 
tan. 8.36 Koncert francuskiego ze. 
społu wokalnego. 9.0» „Bóg wie 
kto" — aud. dla kl. VI. 9.30 Mu. 
zyka. 9.40 Aud. dla przedszkoli. 
lc.00 „Miłosierdzie" — opow. Je
rzego Bazarewskiego. 10.20 Kon
cert. 11.00 Muzyka film. 11.30 
Koncert solistów. 12.10 Aud. dla 
wsi. 12.20 Przerwa. 15.10 Swój, 
sklo melodie. 15.30 ..Bankructwo 
małego Dteka" — ode. pow. dla 
dzieci. 16.05 Pieśni Władysławę 
Żeleńskiego. 16.20 Popularna mu
zyka symf. 16 45 Magazyn techn. 
17.00 Muzyka dla wszystkich. 17.40 
Na warszawskiej fali. 18.00 Mu
zyka tan. 18.33 Muzyka 1 aktual
ności. 19.00 Koncert zyczeń. 20.23 
Kronika sport. 20.35 Melodię ba
letowe. 20.45 „Kapitan z Kocpe. 
nck" — słuch, wg komedii Karla 
Luckmayera. 22.35 Muzyka: 23.00 
Aud. kameralna. 23.33 Muzyka 
rozrywkowa 1 taneczna.

Nareszcie 
mamy sklep
i materiałami
budowlanymi

Wiele kłopotu mieli mieszkał 
cy naszego miasta z nabyciem 
materiałów budowlanych. Mały 
remont w mieszkaniu, a co za 
tym idzie konieczność zakupie 
tiia pewnych materiałów — na 
rażał na kilkudniowe gonitwy za 
kaflami, cementem Itp.

Dziś z zadowoleniem możemy 
poinformować naszych czytelni 
ków, że w tych dniach PSS u* 
ruchomila przy ul. Zwycięstwa 
5 (w bramie) sklep z materiała 
mi budowlanymi.

W detalicznej sprzedaży znaj 
dują się m. in. cement, gips, 
papa, kafle itd.

Czy rzeczywiście tylko wina kioskarzy?
W numerze z dnia 20 ub. m. w rubryce „Doba kosza

lińska" ukazała się notatka, że w piątek dn. 15. ub. m. 
„Klient, który chciał kupić „Przygodę", na pytanie czy 
to jest świeży numer został wyzwany w ordynarny sposób 
przez kioskarza".

Opisany wyżej wypadek w „Dobie koszalińskiej" pa
miętam bardzo dobrze, ponieważ z tym samym klientem 
miałem już raz zajście.

„Pan" ten przyszedł kupić „Młodego Technika". Pismo 
to było wyłożone w widocznym miejscu. Po około 80 mi
nutach w/w wrócił z żądaniem, abym ten egzemplarz 
przyjął spowrotem, ponieważ go j?.ż posiada. Odpowie
działem mu. że pisma po przeczytaniu nie przyjmuję. 
W konsekwencji usłyszałem kilka nieprzyjemnych słów. 
Chciałem zaznaczyć, że dnia 15 marca nie obsługiwałem 
kiosku ja ale żona (jadłem obiad który mi żona przynio
sła). Natomiast prawdą jest, że wyszedłem z kiosku, po
nieważ po kilku nieprzyjemnych słowach które ow młody 
klient powiedział żonie, chciałem go zatrzymać i dowie
dzieć się nazwiska, ażeby następnie powiadomić szkołę 
i rodziców o jego zachowaniu się względem osób star
szych. Tymczasem zostałem opisany ja.

Piszę do redakcji, aby podkreślić, że nie tylko kioskarze 
są winni. Klienci często odnoszą się do nich niewłaściwie. 
Parę przykładów:

Dnia 18 ub. m. przyszła pewna kobieta i zażądała dwie 
sztuki „Poznańskich". Kiedy powiedziałem, że gatunko
wych papierosów na sztuki się nie sprzedaje. usłyszałem 
następujące słowa: panu się za dobrze powodzi. Panu się 
nie chce sprzedawać na sztuki". Ja panu pokażę! Ja pana 
nauczę itp.

Zbliża się koniec tygodnia (piątek). Ludzie chcą kupić 
tygodniki, ..Przekrój", „Szpilki", „Przyjaciółkę" itp. Przy 
ich sprzedaży często wynikają awantury. Ale proszę nam 
wyjaśnić, jak postępować, kiedy otrzymujemy przeciętnie 
5—7 szt. „Filmu", 30—35 „Przekroju", 30—40 egz. „Do- 
okcla Świata" itd.?

Osobny rodział stanowią banknoty, ą w szczególności 
2—5—10-złotowe. Klienci nie chcą zrozumieć, że kiosk to 
nie bank, gdzie można wymieniać banknoty niejedno
krotnie tak zniszczone, że tylko po kolorze się odróżnia 
jaką dany banknot kiedyś wartość przedstawiał. Bywają 
też banknoty podarte na dwie, a nawet więcej części. Po 
odmowie przyjęcia takiego banknotu przez sprzedawcę

zaczyna się awantura. Klient się odgraża, wykrzykuje, że 
„nie podobają nam się polskie pieniądze", że od tego je
steśmy, żeby kleić i wymieniać je w banku", itp.

Piszę dlatego, ponieważ na pewno duży procent społe
czeństwa nie zdaje sobie sprawy, że w kioskach a w szcze
gólności w kioskach „Ruchu" sprzedawcami są inwalidzi 
lub kalecy, niejednokrotnie ciężko poszkodowani. Czy 
redakcja jakiegokolwiek pisma w Polsce próbowała opi
sać dzień pracy i warunki, w jakich sprzedawca gazet 
pracuje? A zdaje się, że pełnimy niemniej ważną funkcję 
niż pracownik rady narodowej, biura lub zakładu pracy.

Postaram się teraz w skrócie opisać dzień pracy tego, 
który „nic nie robi, tylko siedzi na krześle".

Otóż jak wszyscy wiedzą kioski są otwierane pomiędzy 
godziną 6,30 a 7,00. Ja osobiście otwieram „swój" kiosk 
o godz. 6,35 ponieważ o tej porze przyjeżdżam autobusem 
(mieszkam przy ul. Morskiej). O tej porze zaczyna się 
praca, a kończy się o godz. 19.30—20,00. Jak z tego wyni
ka, trzeba siedzieć w kiosku przez conajmniej 12—13 go
dzin na dobę. Zanim się zaniesie pieniądze do banku 
I nim się wróci do domu jest godz. 20,30. Ile czasu zostaje 
nam na tzw. życie rodzinne?

Nie wszyscy klienci wiedza, że kioskarz (najczęściej 
używane określenie) nie ma urlopu, nie ma z t'yti*łu swej 
pracy ubezpieczalni społecznej, jednym słowem nie ko
rzysta z żadnych świadczeń socjalnych. Powiecie: do
brze, ale za to wy bardzo dobrze zarabiacie. Otóż w m-cu 
lutym zarobiłem 1.617 zł. Proszę wziąć pod uwagę, że mój 
punkt sprzedaży znajduje się w śródmieściu. Co natomiast 
mają powiedzieć ci, którzy swoje kioski mają przy bocz
nych ulicach i zarobek ich wynosi od 1.000—1.400 zł?

Porównując zarobki w innych miejscach pracy docho
dzimy do wniosku, że zarabiamy bardzo niewiele w sto
sunku do włożonej pracy (brać tu trzeba pod uwagę nie 
tylko gotówkę, ale i różne świadczenia, urlopy).

Wydaje mi się, że praca kioskarza—inwalidy jest tru
dna i wyczerpująca i dlatego zwracam się do redakcji 
o opublikowanie mojego listu. Może przyczyni się on do 
lepszego zrozumienia naszej pracy. Jak bowiem z jednej 
strony słusznie wymaga się od nas uprzejmości i właści
wego zachowamla, tak z drugiej — trzeba więcej wyrozu
miałości i uprzejmości' ze strony klientów.

Franciszek Nowicki
Koszalin, ul. Morska 79 5

Z listów do Redakcji



|Z tajników Antyku

Mecz pięściarski o puchar 
WKKF

Trzykrotny zdobywca pucha
ru WKKF w boksie i obroń

ca tego trofeum. WKS 234, 
: potka się w niedzielę w Ko
szalinie w meczu półfinało
wym z Lechią Szczecinek. — 
Spotkanie odbędzie się o go
dzinie 16. Wojskowi przy
kładają dużą wagę do tego 
spotkania wystawiając swój 
najsilniejszy skład.

Drużyna WKS 234 wysta
ni w składzie (od wagi mu
szej do ciężkiej): Kujawa, 
Majda, Wierzbicki, Trzasko- 
nta, Szulc, Szargan, Rybacki, 
Czerwionka, Sadowski j Bur
chard. Na rezerwowych zo
stali wyznaczeni: Nowacki i 
Pawłowski.

Kary...•/
Zarząd koszalińskiego OZPN 

na swym ostatnim posiedzę 
nlu postanowił ukarać wielu 
piłkarzy. Zarząd zatwierdził 
wniosek kierownictwa KS 
Darzbór Szczecinek nakłada 
jącego karę trzech miesięcy 
dyskwalifikacji na zawodni
ków Pawła Iwanowskiego i 
Zdzisława Chorąszczewskiego.

Ponadto ukarani zostali: 
Jerzy Taudul — KS Granit 
Koszalin — ostra nagana za 
nlcsportowe zachowanie się 
podczas spotkania z Regą 
Świdwin; Mieczysław łleimin 
— Bytovia Bytów — dwa 
miesiące dyskwalifikacji za 
brutalną grę w spotkaniu z 
Granitem Koszalin; Werner 
Kadow — Olimpia Złotów — 
cztery tygodnie dyskwalifika 
cjl za ostrą grę.

Kary „posypały się" także 
na zarządy klubów. Olimpia 
Złotów i Szkwał Darłowo u- 
karane zostały grzywną po 
100 zł za brak porządku pod 
czas spotkań mistrzowskich.

»Winien ulec likwidacji...«
W poprzednim artykule zapoznałem czytelników z ge

nezą „Antyku", jego rolą i klasowym obliczem. Dzisiaj 
chciaibym, w oparciu o oryginalne dokumenty odnale
zionego archiwum tej organizacji przedstawić działal
ność jednego z wywiadów na odcinku antylewicowym 
— wywiadu „Delegatury Rządu".

Koszykarki 
i koszykarze Rygi 
zwyciężają w stolicy

Przebywające na tournee w 
Polsce reprezentacje Rygi w 
koszykówce kobiet i mężczyzn 
odniosły kolejne zwycięstwa, 
tym razem w Warszawie. W 
sali CWKS rozegrano 23 bm. 
dwa spotkania. Przeciwnicz
kami zespołu Daugawa (Ry
ga) był drugi skład polskich 
koszykarek przygotowujących 
się do międzypaństwowego 
meczu z Węgierkami. Polki 
wystąpiły pod firmą Warsza
wy II 1 przegrały 49.72 
(2o .32).

W drugim meczu męski ze
spół Daugawa (Rega) zwycię
żył Legię 76:63 ( 14:27)/

Rapid przegrał w Łodzi
1:2 (1:0)

„Delegatura Rządu" jako 
przedstawicielstwo rządu lon 
dyńskiego na kraj utworzona 
została pod koniec 1940 roku 
i początkowo posiadała tylko 
jeden departament — Depar
tament Informacji. Charakter 
i oblicze klasowe „Delegatu
ry" były jasno określone od 
pierwszego dnia jej powsta
nia. Wbrew narzucającym się 
wnioskom, że zasadniczym ce 
lem każdej ówczesnej dzia
łalności politycznej winna być 
walka z. okupantem, jedną z 
pierwszych i najbardziej roz 
budowanych komórek wew
nątrz Departamentu Informa 
cjj była komórka do walki z 
ruchem lewicowym — krypto 
nim „Pracownia". Później, w 
miarę narastania w społeczeń 
stwie wpływów lewicowych 
uznano, że „Pracownia" sa
ma nie podoła w walce z le
wicą. W 1942 roku utworzono 
przy „Delegaturze"- departa
ment spraw wewnętrznych, a 
w jego ramach specjalny wy 
dział bezpieczeństwa do wal
ki z lewicą.

Głównym celem działalnoś
ci wszystkich tych placówek 
była penetracja w szeregi Pol 
sklej Partii Robotniczej i 
Gwardii Ludowej. Dążono do 
rozszyfrowania ich struktury 
i składu personalnego, kładąc 
szczególny nacisk na wykry
cie central PPR i GL. Stąd 
też, w każdym nieomal rapor 
cie znajduje się wzmianka, że 
taka to a taka osoba jest 
członkiem KO i sztabu GL 
lub że ten i ten adres jest 
przypuszczalnie siedzibą KC. 
Wiele informacji było myl
nych, lecz wiele, niestety, 
prawdziwych.

Tak na przykład już w' 1942 
reku agent komórki „Pracow
nia" wykrył, że jednym z 
członków KC PPR jest Cze
sław Skoniecki. Podał przy 
tym dokładnie jego rysopis, 
zaznaczając, iż Czesław Sko
niecki był przed wojną kilka 
krotnie karany za działalność 
lewicową oraz że na krótko 
przed wkroczeniem Niemców' 
— uciekł z wnęzienia we 
Wronkach, gdzie odbywał 
6-letni wyrok. Autor meldun 
ku zaleca odnalezienie w al
bumach policji lub aktach są 
dowych fotografii Skonieckie- 
go.

„Pracownia" penetrowała 
również liczne organizacje

PPR i GL poza Warszawą. 
W meldunkach z terenu znaj 
dują się wykazy personalne 
aktywistów i charakterystyki 
działalności bojowej i propa
gandowej poszczególnych ko
mórek PPR i oddziałów GL.

W .jednym z meldunków z te
renu białostockiego komórka wy 
wiadu antylewlcowego podaje wy 
uiki „rozpracowania" trzech wsi.

kn“. Po drugie: poszczególni *• 
genci, a nawet cale komó/rt 
pracowały jednocześnie dla klinU 
wywiadów, biorąc z różnych 
stron zapłatę. Dlatego też np. 
nazwisko Jednego z centralnych 
działaczy ppi! — Findzińlkiego 
— przewija się w dwu różny»|r 
dokumentach sporządzony en
przez tego samego autora. Jed 11 
meldunek był przeznaczony <!'* 
wywiadu „Delegatury", a drugi 
z wnioskiem o likwidację — óla 
„Korwina". Pod wnioskami o li
kwidację widnieje oryginalny da 
pisek I podpis „Korwina" 
(prawdziwe nazwisko Boczków- 
ski Wiktor). „Korwin** hsł sze
fem „Brygady tnicleielsko-wy- 
wladowczej" 1 na odcinku antyle* 

wicowym współpracował do IM* 
roku z szefem wywiadu AK na 
miasto Warszawę — pseudonim 
„Baron", a później bezpośrednio 
z irywiadom „Delegatury Rzą- 
du‘*. a

W międzynarodowy m spot
kaniu piłkarskim LKS oduiós

Przerwałemt
— A co na to Truda?
— Truda? Truda mi® mówi: „Aniela, jak ta fra

jerka zapłaci, to co nam to szkodzi. Mie tam jest 
ganc pomada. Bulić pieniążki na stół i my obie bę
dziemy mówić"... Panie złoty, co my jej obie nie na
gadały! Zęby pan wiedział, że tyle to nawet sto ko
biet na dworcu nie wymyśli, co my jej obie wymy
śliły. A ta wariatka nic tylko słucha...

— No, a coście jej wymyśliły? — spytałem, nie 
przywiązując zresztą do tej wypowiedzi zbyt wiel
kiego znaczenia.

Jakby na zawołanie Święta ujawniła mi zaraz fakf, 
wiążący się z tym, o czym usłyszałem po raz pierw
szy od architekta.

— Myśmy jej opowiadały, proszę pana, wszystko... 
I jak my chodzimy na Krzyki, jak tam widzimy różne 
te duchy zmarłe. A Truda to mówiła, że w jednym 
grobie sypia. Bo tam jest nawet przyjemniej, niż we 
własnym domu.

Wyprostowałem się nagle za biurkiem, odtwarza
jąc w pamięci obraz legowiska z grobowca Gablów. 
Powoli ta cała podejrzana łamigłówka zaczynała na
bierać konkretnych kształtów!

— Jak babie w trypcie — plotła z własnej inicja
tywy Święta. — Jest na Krzykach taki jeden grobo
wiec. O, przecież my tam nawet oboje byli — przy
pomniała sobie z nagłym ożywieniem. — To koło tego 
muru i koło kaplicy. 1 zaraz jednego dnia to ona, ta 
wariatka, powiada do naś, do mnie i do Trudy, że 
ona by tam też chciała się przenocować...

Prawie wstrzymałem oddech. Czyżby ta Święta 
straciła rozum? Opowiadano czasem o różnych histo
riach, związanych szczególnie w okresie wojny 
z cmentarzami. Słyszałem nieraz o ludziach ukrywa
jących się w grobowcach, ale nikt nigdy nie mówił 
mi o tym w podobnie radosnym tonie. Święta upa
jała się nieomal własnym konceptem:

— To wtedy Truda powiada: „E. pani ładna, ja panią 
tAm zaprowadzę, a pani potem ruie poda w milicji. 
Niedoczekanie! Gadać można, bo to nam nic nie za
szkodzi i rząd się od tego wcale me zmieni. Ale do 
grobu panią puszczać?"... To ona się zaczęła, ta ładna 
babka, prosić, że to ciekawe i.ona chce tych takich 
lo—— In——

— Emocji, chciałeś chyba powiedzieć, Anielciu- — 
rzuciłem, ażebv jej pomóc w wyjęzyczcmu się.

— o tak. tak lemócji! —' zabraniało zadowolone 
z limbie powiedzenie, i już mówiła dalej: — Ale na to, 

pana, to myśmy się obie z Trudą wcale nie 
zgodziły^ Bo co w żartach nie musi być w życiu. 
No n 7? Pospacerować można, poobglądac tez można. 
AleżXodZzu spać w grobie i to jeszcze za życia.’ 
To żadna w ogóle frajda, prósz pana.

Jak dotąd nic z tego nie rozumiałem. Przecież 
u licha znaleźliśmy w grobowcu Gablów legowisko... 
Csyżtoy Święta nie miała o tym pojęcia?

Zostawiając to pytanie na później rzuciłem:
— No, a co się też z tą ładną babką w końcu

słało? Nie wiesz, Anielciu? Przychodzi ona jeszcze 
dotąd na dworzec?

— Co się z nią w końcu stało? — Święta zastano
wiła się na moment. — A wie pan, że to nawet cie
kawe? Co się z nią stało? Ze też ja sobie o tym nie 
pomyślałam. Oj, Aniela, Aniela! — pacnęła się na
gle dłonią w czoło. — Taka rzecz i żeby nie pomy
śleć. A pan wie co się z nią stało? Czy to pana zna
joma?

Byłbym ją w tej chwili chętnie złapał w pół i mo
cno potrząsnął, ażeby się obudziła. Nie odpowiadając 
na to ciekawe i aktualne niewątpliwie pytanie inda
gowałem jednak dalej:

— A co mówił Gabel na to, jak żeście opowiadały', 
że Truda śpi w grobie?

— Gabel? — pomyślała przez chwilę. — Gabel? 
No. on nic nie mówił. Co by miał mówić? To prze
cież zupełnie zwyczajne, ze ludzie śpią czasem w gro
bach. ja bym się może też odważyła, ale chyba 
w dzień, a nie w nocy. I pan też! — dodała z głę
bokim przekonaaiem.

— To Truda naprawdę spała w grobie? — pod
jąłem. udając że. mnie to mało obchodzi.

—- Ee. też pan nic nie rozumie. Ja tak na niby, 
a pan to zaraz na serio. Na żartach się pan nie zna, 
czy co? Myśmy jej tylko tak opowiadały...

— A co na to Rościk?
— Co? Rościk. prósz pana — wyjaśniła z uznaniem 

Święta — Rościk to nawet' potrafił po cichu czytać. 
A żeby pan wiedział! On czyta tak po cichu, że wcale 
nie znać, a potem opowiada wszystko głośno. Z każ
dej gazety wie i w ogóle z każdej książki! I on mó
wił, że ta ładną babka to będzie © nas książkę pisać!

Zorientowałem się, że właśnie w kontaktach samo
bójczyni z t'ą zwyrodniałą czwórką pierwsze skrzypce 
grał Gracjan Rościk.

Ażeby to sprawdzić podsunąłem jej odpowiednią 
sugestię:

• I co ty na to, Anielciu, jak Rościk stwierdził, 
że ta ładna babka będzie pisała o tobie książkę?

ro krótkiej charakterystyce dzla 
lalności PPR i GL oraz podaniu 
personaliów aktywistów, dowód
ca tej komórki ps. „Kadet** sta
wia wniosek o bezwzględne zli
kwidowanie wybitnych działaczy 
komuniHlycznych — Włodzimie
rza Lisowskiego i Jego żony z 
Radunina (gm. Krynki, pow. so
kolski), Antoniego Zawadzkiego 
ze wsi Waliły (gnu Grudek Bia
łostocki) oraz braci Parfteniuk 
ze wsi Zaluki (gm. Grudek Bia 
łostocki).

Takich meldunków w archi 
wum „Antyku" jest dużo. Do 
tyczą one głównie działalno
ści PPR, GL, RPPS oraz nie 
których oddziałów PAL i 
BCh w województwach: kra
kowskim, rzeszowskim, kielec 
kim, białostockim i warszaw
skim. Nierzadko kończą się 
wnioskiem o likwidację.

Z braku miejsca nie mogę 
szerzej omówić działalności 
wywiadu antylewicowego we 
wszystkich woj ewództwach.
Zatrzymam się tylko jeszcze 
na paru szczegółach związa
nych z pracą filii „Stożka"

•’na miasto Warszawę.

V Wywiad „Delegatury" na 
k Warszawę posiadał kartotekę 
Lobejmującą ponad 1000 człon 
I ków PPR i Gwardii Ludowej 
k i dostarczał szczególnie obfi- 
b tych materi-iłów z obwodu 
k(Śródmieście. W pewnym okre 
)ts:e udało im się natrafić na- 
Lwet na ślad Sztabu Gwarcii 
(Ludowej.

[• Agent ów dotarł do Sztabu 
Gwardii Ludowej. W meldun 
ku podaje pseudonimy dzia
łaczy centralnych. Nie zna 
jeszcze ich nazwisk. Niektó- 
'rych nie udało mu się poznać 
'do końca, zagubił ich ślad;
Innych nazwiska i miejsca 
zamieszkania, niestety, poznał. 
Wobec tych poznanych w ra 
portach swych wysuwa wnio 
ski — „winien ulec likwida
cji".

W tym miejscu warto bv dać 
pewne wyjaśnieniu. Starałem się 
na podstawie archiwum „Anty
ku" prredslawtó działalność wy
wiadu antylewicowego w ra.macn 
„Delegatury Rządu". Lecz mogą 
tutaj być pewne nieścisłości co 
do dysponenta danym źródłem 
informacji, wynika to z dwócn 
przyczyn. Po pierwsze: wywiady 
antykomunistyczne „Delegatury", 

.Komendy Głównej AK I NSZ wy 
mienialy między sobą uzyskane ( 
materiały bądź bezpośrednio. | 
bądź za pośrednictwem „Anty ]

Niesposób w dwóch artyW 
lach omówię całości materia
łów „Antyku", a tym bardziej 
wyczerpać wszystkie wnioski 
nasuwające się przy ich stu
diowaniu. Jedno, niewątpli
wie, warto na pewno ra^ 
jeszcze podkreślić. Prostują^ 
to wszystko, co w naszych 
dawnych ocenach lat okupa
cji było jednostronne, świa
domie czy też nieświadomi* 
wypaczane, wyrównują^ 
wszystkie krzywdy — musie 
my baczyć, by nie popaść 
drugą skrajność i nie tworzy^ 
fikcyjnych legend o patrioty^ 
mie tych, którzy głównej 
wroga upatrywali nie w fa^ 
szystach, a w bojownikach’ 
postępu li lewicy. Tych sił, 
które w latach okupacji ur4 
chamiały „Antyk", „Pracow* 
nię" „Stożek" czy różnart 
kalibru „Wir-y" — wbrew )h 
teresom Polski — chciały zdłą 
wić ruch postępowy i nawel 
za cenę przelewu bratni®! 
krwi utorować burżuazji dro
gę do władzy. Przeszkodził 
temu rozwój wypadków: P°- 
stawa Polskiej Partii Robotni 
czej, która stanęła na czela 
wałki o niepodległość i so
cjalizm. Zwycięstwo Armii 
Radzieckiej i polskich żołni® 
rzy. Wola narodu, który do
brze zapamiętał naukę wrze
śnia 1939 r. Taka jest obiek
tywna prawda historyczna. <3 
tym nie wolno zapominać.

GRZEGORZ LEWICKI

SERIA IX

5. KTO WYNALAZŁ 
ŻARÓWKĘ ELEKTRYCZ
NĄ?

6. KTÓRE PAŃSTWO 
LEŻY NA 3 TYS. WYSP?

I wspaniały sukces zwyciężając 
| Wiedeński Rapid 2:1 (0:1).

Rapid. w którego skła- 
fdzie jest kilku mlędzy- 
►narodowych internacjonałów 
►z Zemanem. Happelem i Ha 
ą nappi na czele, rozpoczął grę 
, > nam tonującą wysoką formę 
[tej drużyny. W trzynastej mi- 
> nucie Rledler wypuszczony 
^precyzyjnie w uliczkę, sfrze- 
Lia nieuchronnie w sam róg 
^bramki Szczurzyńsklego.
)* Po zmianie boisk Rapid 
^zwolnił nieco grę, co wyko- 
[rzystali gospodarze i rozpo- 
częli niebezpieczne ataki na 

Miramkę Rapidu. W 63 min. 
►Kry na polu podbramkowym 
l wiedeńczyków tworzy się 
,niesamowite zamieszanie. — 
Strzela Sóporek, potem Ba- 

I ran, lecz piłka trafia w las 
Inóg obrońców. Cl'niepotrzeb- 
l.nie bawiąc się z piłką wtła- 
(.c:ają ją do własnej bramki.
M ten sposób padlo nleocze- 

•kiwane wyrównania.
11 Piłkarze Rapidu ostatnie 10 
'minut grają wyraźnie na czas, 
i W ostatniej minucie LKS prze 
, prowadza jeszcze jeden atak 
Yoporek podaje do Barana. 

■ a ten z woleja strzela nie
uchronnie do siatki.

• • «

W Wałbrzychu rozegrany 
został w środę międzynarodo
wy mecz piłkarski ' między 
miejscowym Górnikiem a wę
gierską drużyną Halądas (Sze
ged). Swtkanie zakończyło 
sie wynikiem remisowym 3;3 
(3:1).


